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Ustról l organjząicjajzkojntetwa w_Polsce.
Przemówienie premiera Jędrzejewicza na komisji budżetowej sejmu.

WARSZAWA, 18. 1. (wł.) Na tlzisiej 
azeni posiedzeniu komisji budżetowej 
sejmu rozpatrzono budżet minister juzu 
Wit i OP. Obeeni byli na posiedzeniu 
presnjer Jędrzejewicz, wiceministrowie 
Żongoliowicz, wieem. Pieraebi oraz dyr. 
pik. Kiliński. Sprawozdawcą był poseł 
Zdzisław Stroński. Na posiedzeniu tem 
po przemówieniu referenta zabrał głos 

kończący się rok budżetowy — mówił 
premjer Jędrzejewiez.

„Rzucając krytyczne spojrzenie na 
premier — odnosa? wrażenie, źe dzięki 
nacechowanej wielką inicjatywą, praco 
witośei podległego mi personelu, a 
przedewszystkicm dzięki ofiarnej służ 
hie arinji nauczycielskiej zadanie, któ 
are postawiliśmy sobie zostało spełnione.

Z ugruntowaną na tem przeświad­
czeniu otuehą pragnę naszkicować plau 
pracy oświatowej w okresie nadchodzą 
eym. ,Jak już wspomniałem konieczność 
wzmożonej oszczędności sięga również 
8 w dziedzinę oświaty. Dzięki jednak 
utrwalonemu jej zrozumieniu ważno- 
żel tej dziedziny stawianej ua jednym 
poziomie •/, zagadnieniem obrony pań­
stwa udało się ją obronić przed niebez­
pieczeństwem zbyt dotkliwych skreśleń 
a nawet nieznacznie uprzywilejować 
w stosunku do całego budżetu państwa 
2£ preliminarza wynika zmniejszenie 
globalnej sumy na ecie oświatowe o o- 
koło 13 miłj. zł. czyli o i proc. w porów­
naniu z rokiem ubiegłym.

Zasadniczym trzonem pracy oświa­
towej v, ogóle, a w Polsce w szczególno 
śei jest wytworzenie jasno określonego 
tierunku ogólnej polityki oświatowej, 
b której ■wynikają zasadnicze łinje i 
wytyczne, tak dla pedagogicznej, jak i 
administracyjnej działalności resortu 
©światy.

Myślę, że podstawa dla wytworzenia 
tego kierunku jest analiza elementów 
natury politycznej, społecznej i gospo­
darczej. ich wzajemnego do siebie sto- 
sunku, a następnie ich stosunku do 
zagadnień oświatowych. O takie pod­
stawy powinien być oparty zasadniczy' 
program akcji oświatowej ministerjum. 
Analiza posunęła się już daleko na­
przód, dając w wyniku jedno określo­
ną naczelną polską myśl wychowawczą. 
Myśl ta polega na dążeniu do osiągnię 
eia przemiany psychiki młodzieży i ca­
łego społeczeństwa w kierunku obudzę 
aia i  wyrobienia poczucia solidarności 
zbiorowej i odpowiedzialności, poczucia 
ofiarnej i ehętnej dla tego państwa 
służby. Stwierdzam z głębokiem prze­
konaniem, że na takich zasadach opar­
te wychowanie wszystkich obywateli 
polskich nietylko nie jest sprzeczne z do 
brcm narodu polskiego, ale że na takim 
może był oparte wychowanie narodu, 
Z przekonaniem twierdzę, że taka myśł 
wychowawcza tworzy istotę i sens wy 
chowania państwowego, jako pojęcia 
obejmującego ogół obywateli R. P. i 
zespół wszystkieh cech psychicznych 
składających się na typ obywatela, u- 
miejącego opanować odruchy rasowe i 
plemienne.

Nie sądzę, aby znalazł s»j pomiędzy 
nami ktoś, ktoby zaprzeczył, że wycho­
wanie takiego typu jest najpiękniej- 
*zem zadaniem, jakie można było posta

wie w szkole polskiej. Drugą podstawą 
polityki oświatowej w Polsce powinno 
być w mojem zrozumieniu oparcie ustro 
ju i organizacji szkolnictwa polskiego 
o realny grunt, potrzeb kulturalnych 1 
gospodarezyeh, wobec których znaleźli­
śmy się po odzyskaniu niepodległości.

Sądzę, że w obliczu dzisiejszej rze­
czywistości i kształtującej się coraz 
wyraźniej przyszłości staje się nie- 
odzownein położenie znaeznego naci. 
sku na uwzględnienie pierwiastków 
gospodarczych i w podstawie myślenia 
przy jednoczesnem zachowaniu wszy 
stkich emoejalnych węzłów łączących 
obywatela z państwem i bohaterską 
tradycją przeszłości i zachowaniu źy 
wego stosunku do objawów wielkości 
państwa obeenic.

Stwierdzam z tego miejsca, że admi 
nistracja, jak i nauczycielstwo dokona 
ło 1 dokonywuje nadludzkich wysil, 
ków, aby wyczerpać wszystkie możłi 
wości dostarczenia oświaty jaknajwlę- 
kszej liczbie dzieci.

Około pół milj. dzieci pozostała jed

Bak znowu poza szkołą. Jedynie na 
Śląsku, w województwie Poauańskiem 
i na Pomorzu obowiązek szkolny wy. 
pełniony został w 180 proc. W roku 
bież. przyjęliśmy do szkół o 125 tys. 
dzieci więcej niż w roku ubiegłym. 
Niestety musimy zdobyć się na odwa 
gę spojrzenia prawdzie w oczy i stwier 
dzićł że realizacja zasady powszechne­
go nauczania przez państwa nie jest 
możliwa do osiągnięcia w całej rozeią 
głości zbyt szybko. Wysiłki, których 
dokonaliśmy świadczą, że posuwamy 
się naprzód, ale na osiągnięcie wyni­
ków całkowitych będziemy musieli po 
Czekać dłuższy czas jeszcze".

Następnie p. premier omawia! po. 
szczególne dziedziny szkolnictwa. Prze 
chodząc do zagadnienia szkól afeadcmi 
ckich p. premier stwierdził, źe nowa 
reforma szkolnictwa akademickiego 
wbrew zeszłorocznym opinjom róż­
nych stronnictw nie spowodowała żad 
nyeh wstrząsów w szkołach akademi. 
ckich. Już w pierwszym roku wykony 
wania ustawy uwydatniły się skutki do 
datnie. Dalej p. premier stwierdza, że

rozporządzenie o stowarzyszeniach s- 
kadcmickich, weszło w życic bez żad­
nych trudności.

Stworzyliśmy warunki — muwii p. 
premjer, w których życie młodzieży w/ 
nmraek uezeJni może rozwijać się swe 
bodnie pod warunkiem stosowania s ię 1 
do przepisów. Nie jesteśmy zwolennika 
mi upaństwowienia poglądów i nie 
czynimy tego‘V W dalszym ciąga 
swego przemówienia p. premjer oma. 
wiał politykę wyznaniową. Życzliwe 
ustosunkowanie się rządu do istotnych 
potrzeb kościoła, troska o uwzględnię 
nie jego doniosłej roli w kształtowa­
niu się pojęć moralnych i etycznych 
społeczeństwa, wreszcie wykonywanie, 
przez rząd konkordatu, pomimo wszy 
Btkie trudności i ciężary, któro u akia 
da on na państwo — wszystko ta nie- 
ly lko utrwaliło się coraz bardziej, ale 
p. premier stwierdza z zadowoleniem, 
że na te wysiłki, aby przepisy konkor 
datu przeniosły się do .świadomość i spo 
leezedstwa wydały już pewne rezultaty.

W końcu p. premjer umówił życzliwy 
stosunek rządu do literatury i sztuki

ZI m
W ARSZAW A, 18. 1. (wł.) Korni 

sja  konstytucyjna sejmu podjęła 
dziś dałsze prace nad spraw ą re­
wizji ustroju.

Nawstępie tych obrad poseł Ko- 
marnicki (K lub Narodowy) zwrócił 
się do przewodniczącego komisji, 
wicemarszałka Makowskiego, z za­
pytaniem, co się stało z wnioskiem 
Klubu Narodowego zgłoszonym w 
dniu 14 stycznia r. ub. a dotyczącym 
zmiany konstytucji.

W odpowiedzi na to zapytanie 
wicemarszałek Makowski odpowie­
dzią, że wniosek ten został przydzie 
lony 9 marca r. ub. posłowi Jeszke- 
mu, ponieważ jednak poseł Jeszke 
nie jest dziś obecny na posiedzeniu

nie może udzielić ścisłej odpowie­
dzi.

Wobec tego poseł Komarnicki 
prosił, ażeby wniosek Klubu Naro 
dowego, zgodnie z odpowiedniemi 
przepisami regulaminu, wszedł na 
porządek obrad do dwu tygodni.

W odpowiedzi na to przewodni­
czący wicemarszałek Makowski o- 
świadezył, że spraw a ta najprawdo 
podobniej będzie znacznie prędzej 
gotowa.

Następnie zabrał głos wicem ar­
szałek poseł C ar i rozpoczął wygła 
szać referat o zasadach statu tu  leg- 
jonu zasłużonych.

Ja k  wynika z referatu  tworzy się 
Legjon zasłużonych w celu zapew-

KTO WYORAŁ NA LOTERJI ?
WARSZAWA, 18. \ .  W dniu 

dzisiejszym padły następujące wy- 
grane. “

Zł. 20.000 na nr.: 85971. '
Zł 15.000 na nr.: 22765.

3661 8101 68959 101259 107175
Zł. 10.000 na n-ry: 89626 114772 

129020.
Zł. 5.000 na nr-y: 82743 151396 

160674.
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e c a f t a l a

Katowice, Ś\v. Jana 18 
Tam nadl pierwszy miljon!

Zł. 2.000 ua n-ry: 3330 54016
54494 73398 75642 82612 91766 95968

97072 99612 116104 124963 128680
148113 149881 152807 165305 3273
4000 5445 17274 23115 24647 27368 
30512 39178 42644 45349 50934 57558 
60706 63182 85956 95534 93151
100334 102906 137367 169329.
15263 17893 19134 24296 27106 29668

Zł. 1.000 na n-ry: 6080 10506
29791 35429 39765 44184 50253 53717
68422 75981 77536 78835 78925 79270
87095 92511 108582 118051 118269
123709 124348 127786 128037 132382 
143685 144535 147521 153155 159954 
2014 9362 10660 23998 23856 26608 
62780 63852 64234 86022 94831
28623 29073 31116 35817 40570 41056 
100239 105319 107567 114002 116632 
116437 117963 124065 130337 131593 
138083 142851 151446 159275 165056

nienia państw u trwałego oparcia 
na pracy .obywateli, którzy w swej 
działalności na rzecz dobra zbioro­
wego przodują.

Obywatele zaliczeni do legjonu 
zasłużonych nie korzystają z żad­
nych upraumień szczególnych z wy­
jątkiem  praw a wybierania do se­
natu.

Godnośó obyw-atela zasłużonego 
nadaje senat na wniosek kapituły. 
Nadto do legjonu zasłużonych z mo­
cy samego praw a należą senatoro­
wie. ?

Organami legjonu są: kapituła,, 
komisje kw alifikacyjne i sądy hono­
rowe.

K apitu ła  legjonu zasłużonych 
składa się z 30 senatorów, w ybra­
nych przez senat na okres trzyletni. 
K omisje kw alifikacyjne legjonu za­
służonych po jednej na wojewódz­
two składają się z przewodniczące­
go oraz z czlonkÓAV, mianowanych 
snośród obywateli zasłużonych na 
okres trzyletni przez m arszałka se­
natu na wniosek przewodniczącego 
kapituły.

Sądy honorowe „Legjonu zasłu 
żony eh “ po jednym na wojewódzki 
two składają się z prezesów, wice­
prezesów i sędziów powoływanych 
na okres trzyletni przez marszałka 
senatu spośród kandydatów wybra 
irycb w liczbie potrójnej przez zja 
zdy wojewódzkie legjonu zasłużo­
nych.

W  zjazdach wojewódzkich biorą 
udział delegaci wybrani na zjazdach 
powiatowych legjonu zasłużonych 
w liczbie po jednym delegacie na 
25 obywateli zasłużonych.
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Wielkie trzęsienie ziemi w Indjaeh.
Dziesiątki tysięcy zabitych.

LOT TRANSATLANTYCKI BRACI 
ADAMOWICZÓW.

LONDYN, 18. L Ja k  donoszą * Nowe 
go Jo rku  lotnicy polscy1 bracia Broni­
sław i Józef Adamowicze zamierzają w 
najbliższym czasie wystartować do po 
wtórnej próby lotu transatlantyckiego* 
Nowy Jo rk  -  Warszawa. Samolot ich 
znajduje sic obecnie na Long Island, 
gdzie czynione są ostatnie pizygotowa 
nia. Lotnicy odbyli kilka dłuższych lo 
t5w, które wykazały dobry stan apara
tu. ,

Ja k  w iad o m o , piewszą próbę przclo
tu przez A tlantyk bracia Adamowicze 
podjęli w 9ierpniU roku ubiegłego. 
Przelecieli oni z Nowego Jóruk  do No. 
wej Finlandji, odległość 181(0 km. i lą­
dując nc lotnisku w H arbour Grace 
skapotowali, niszcząc ap ara t i odno­
sząc lekki© rany.

 —© O o  -
, P IE S  ZOSTAŁ ZJEDZONY WIĘC 

N IE ZAPŁACĘ P0D A TK IK .
ŁODŻ, 18.1. Marcin Pleśniak, zamie­

szkały przy ul. M agistrackiej w Lodzi, 
otrzymał z zarządu m iasta wezwanie 
do zapłacenia podatku od psa.

W odpowiedzi na to wezwanie Pleś­
niak przesłał do wydziału finansowo- 
podatkowego krótki, lecz bardzo zna. 
mienny list. te j treści;

„Szanowny M agistracie. Donoszę u- 
przejmie> że wobec wielkiego kryzysu 
i panującej nędzy pies został zjedzony% 
wobec czego podatku płacić nie my- 
śle<‘.

-oOo
NOWY LOT AMERYKAŃSKI DO 

STEATOSFERY.
W ASZ* NGTONV 18.1* Am erykań­

skie władze ioinicze oraz Towarzystwo 
geograficzne Stanów Zjednoczonych iu- ; 
chwaliło i ogłosiło wczoraj plan zbudo 
w ania nowego balonu stratosferyczne, 
go, który pod względem wielkośei i wy 
posazeuia prześcignie wszystkie dętych 
czas znane balony stratosferyczne i bić 
będzie wszelkie rekordy.

Nowy balon ma osiągnąć wysokość 
24.1tól) metrów, skąd pilot będzie się sta 
ra ł przynieść próbę istniejącego na tej 
wysokości „powietrza**.

Pilotować będzie, m ajor W iliam 
Kępner, popularny w Ameryce rzeezo. 
znawca balonowy. >

 oOo—  -
ZNOWU KRW AW E ZAJŚCIA W PA 

LESTYNIE.
JEROZOLIMA. 18.L Z  H aify dono­

szą, iż doszło tam  wczoraj do ostrego 
starcia między bojówką arabską a gru  
pą żydów w czasie której dwie osoby 
odniosły ciężkie rany.

Wśród Arabów panuje znowu ol­
brzymie podniecenie wobec, czego za­
chodzi obawa nowych krwawych rozru 
chów w najbliższych dniach

Władze angielskie aresztowały w
Jerozolimie i innych m iastach1 Palesty 
ny kilkudziesięciu agitatorów arab­
skich, którzy buntowali ludność do
czynnyeli wystąpień wobec żydów.

 —©0o---------
NIE BĘDZIE KATASTROF KOLE­

JOWYCH.
ZURYCH, 18.1. W ielkie zaintereso­

wanie w kolach fachowych wywołała 
wiadomość ó rewelacyjnym wynalazku 
pewnego szwajcarskiego inżyniera kole 
jowego, który to wynalazek m a unie­
możliwić zderzenie się pociągów i w o. 
góle katastrofy kolejowe, spowodówa. 
no wskutek przejeżdżania zamkniętych 
sygnałów.

Chodzi tu  o aparat elektro - dynami 
czny, przy którym zastosowana jest 
równocześnie komórka fotoelektrycz- 
na.

W razie przejechania przez parowóz 
zamkniętego sygnału, aparat ten uru­
chamia automatycznie hamulce pocią. 
gu i pociąg staje, nawet wbrew woli 
klerówey parowozu.

Próby z nowym wynalazkiem m ają 
być przeprowadzona w najbliższych 
dniach.

r  KALKUTĄ, 18. I. Wysokości 
szkóu, spowodowanych, przez trzę­
sienie ?EDcmi w Indiach, nie zdołano 
jeszcze ustalić, poniekaż tylko stop

Liiuotnosei o roz
miarach katastrofy*

Niektóre pisma oceniają liczbę 
zabitych na kitka tysięcy, chociaż 
z d ru g ie i s tro n v  ^nrzed
przesadzonemi wiadomościami.

I tak okazało się np„ że wiado­
mość o zniszczeniu połowy domów w 
mieście Darjeeling, nie odpowiada 
prawdzie, wiele domow doznało po 
ważnych uszkodzeń, ale tylko nie­
liczne- budynki zostały całkowicie 
zburzone.

Szczególnie wielkie uszkodzenia 
wykazują klasztory buddyjskie.

KALKUTA, 18. 1. Jak z okrę- 
-n-wnvrcpU- zie­

mi donoszą, w mieście Huzaffar- 
pur zawaliło się około 12 tysięcy do 
mów, przyezem kilkuset ludzi stra­
ciło życie.

W mieście Patna 56 osób zostało 
zabitych, a 400 odniosło rany.

LONDYN, 18. 1. Szczegóły, ja­
kie w  dalszym ciągu napływają _ z 
Indyj w związku z trzęsieniem zie­
mi, jakienawiedziło ten kraj, przed 
stawiają całą grozę spustoszenia.

Obecnie stwierdzono mianowi­
cie. że ośrodkiem trzęsienia była 
północna e^eść prowincji- Biba-r, le­
żącej na północny zachód od Benga 
lu. znana pod nazwą „Ogrodu In- 
dyjT

Liczba ofiar w tym sasravm okrę­
gu obliczona jest na 8 — 10.000 za­

bitych. Na wieść o tern spustosze­
niu wysłano natychmiast z Kalku­
ty samoloty dla rekonensansu. Lot­
nicy, którzy ten teren widzieli, do­
noszą, że ten niegdyś piękny i gę­
sto zaludniony obszar przedstawia 
obecnie ponury obszar zniszczenia i 
grozy.

Z samolotów widziano tysiące 
cial ludzkich, któremi drogi i ulice 
wsi i miasteczek były zasłane.

Trzęsienie ziemi spowodowało 
też wylew rzek, zwłaszcza górskich 
które zniszczyły tory kolejowe i

zerwały około 50 mostów.
Bardzo poważne szkody zosta­

ły  również wyrządzone w okręgu, 
Mpnghyr w prowincji Bengal. Stoi 
lica tego okręgu liczy około 36.000 

. mieszkańcóy? i została zupełnie znij 
szczona*

Wczoraj o gpdz. S wieczorem we 
dług czasu indyjskiego nastąpiło 
4-minutowe trzęsienie ziemi w pro 
wineji Travancar, leżącej na sa­
mym południu półwyspu indyjskie 
go. Trzęsienie to nie wywołało wię‘ 
ksżych szkód.

Trzęsienie ziemi w Hiszpanii
MADRYT, IS. 1. Ubiegłej no­

cy  odczuto na terenie północno - za 
chodniej Hiszpanji dwa gwałtowne 
wstrząsy ziemi, które wyrządziły 
znaczne szkody.

Najsilniej wstrząsy odczuto w o-

kolicach San Sebastian, gdzie zary 
sowały się mury na wielu domach. 
Wśród Ludności wybuchła panika.

Na szczęście nikt z ludzi nie od 
niósł szwanku. . <
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Dynie... uratowały skarti państwa
od wielkie! straty pieniężnej
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CZY 138 LISTÓW DO ŻONY?
Najmłodszego z synów wielkiego 

Dickensa. Henryk Dickens- pozostawił 
Britch Muzenpi pewną cenną pam iątkę 
po ojcn.

Je ś t to  szkutnika zam knięta T opie­
czętowana własnoręcznie przez K arola 
Dickensa. Umierając, Dickens , polecił 
swym dzieciom, by szkatułkę tę otwo­
rzyły dopiero wówczas gdy upłynie 5# 
lat od jego śmierci.

50 la t upłynęło już w roku 1928. 
Mimo to, H enryk Dickens, który tę oj­
cowską szkatułkę przechowywał, nie
chciał je j otworzyć. Móże obawiał się, 
że tajemnice ojca zbyt nim wstrząsną. 
Może lękał się zaciemnienia obrazu, ja  
ki stworzył sobie o ojcu. Dość, że napi. 
sał w\ testamencie by szkatułkę otworze 
no dopiero w miesiąc po jego śmierci 1 
by uczyniło to B ritish  Museum.

Szkatułka Dickensa powędrowała 
więc teraz do nrazeam: n a : być lada
dzień, otworzoną, mv-asj -

Przypuszczają, żo zawiera ona 136 li 
stów K arpia Dickensa do żony jego,
Katarzyny. O listaeh tych Dickens mó 
wi często. Rzucą one światło na poży. 
cio wielkiego pisarza z żoną^ które nie 
było bezrehmur.

• LONDYN, 18. 1. „Daily Tele­
graph" podaje z Konstantynopola, 
iż podczas niedawnego wielkiego 
pożaru w sądzie stambulskim 500Q 
funtów szterl. pieniędzy skarbo­
wych uniknęło zagłady ' dzięki... 
dwum dyniom.

Safes, w którym pieniądze były 
przechowywane, niemal _ całkowi­
cie się roztopił od płomieni, bankno 
ty natomiast zaledwie nieco pożół­
kły, a ponieważ wszystkie numery 
były na nich dobrze widoczne, bank

zamienił pieniądze na inne i skarb 
nie poniósł z tego tytułu żadnej 
straty.

Cud taki wydarzył się. dlatego, 
iż kasjer był łakomczuchem. Nabył 
on dla własnego użytku dwie wy­
jątkowo delikatne dynie, a chcąc u- 
strzee je przed „zamaehem" kole­
gów, zamknął w safesie razem, z 
pieniędzmi. Zawarta w owocach 
wilgoć, Oraz; wydzielająca się wsku­
tek gorąca para uchroniły bankno­
ty od spłonięcia.

i ’.

o zwalczaniu chorób wintrycznych;
WARSZAWA, 18.1. P ro jek t ustawy

0 zwalczaniu chorób wenerycznych za 
w iera szereg postanowień karnych. M. 
in. projekt przewiduje, że kto publics, 
nie ogłasza lub wychwala środki i spo 
soby leczenia chorób wenerycznych po 
za fachowem piśmiennictwem lckar. 
skiem i farm aceuty cznem ,ora* wydaje
1 rozpowszechnia drnki, ilustracje lub 
opisy propagujące chociażby w spo­
sób zamaskowany samoleczenie się cho

rych wenerycznych — podlega karze a 
rosztu do 1 m iesiąca lub grzywny do 
1.006 złotych, względnie obu tym ka­
rom łącznio w drodze adm inistracyj­
nej.

K to  świadomie pomawia faiszywh 
inną osobę o chorobę weneryezną podle 
ga karze do trzech miesięcy aresztu,nie 
zależnie od innej odpowiedzialności 
karnej.

NOWY JORK, 18.1. Z San Francisco 
donoszą o wykryciu zakrojonej na wiel 
ką skalę afery szpiegowskiej.

Policja aresztowała onegdaj 5 Japóń 
czyków, którzy, podają się za tu ry ­
stów, fotografowali urządzenia porto­
we m arynark i wojennej w San Francis 
co oraz mosty i dworce kolejowe- Pod­
czas rewizji aresztowanych znaleziono 
u nich dokładne plany 1 fotografie ob- 
jektów wojskowych g wszystkich więk 
szych m iast Zjednoczonych.

W  czasie dalszych dochodzeń wysz.

lo na' jaw, żę aresztowani są w ybitny, 
mi fachowcami, którzy z m isją szpie­
gowską wysłani zostali z Tokio dó Sta 
nów Zjednoczonych, gdzie przebywają 
już od 5 miesięcy. Równocześnie wykry­
to w pobliżu San Francisco doskonałe 
zakonspirowaną krótkofalową radjosta 
cję nadawczą przy pomocy której aresz 
towani Japończycy utrzym yw ali hezp» 
średni kontakt z Japonją.

Afera ta  wywołała w amerykańskich 
kołach wojskowych olbrzymie porusza! 
nie.

Bezczelny napad bandycki 
pod Kielcami.

z i, KO G UTKI E MS

Onegdaj na ulicy Piotrkowskiej 
obok wiaduktu kolejowego w Kiel­
cach dokonano śmiałego a zarazem 
bezczelnego napadu rabunkowego.

Na sanie zaprzężone w parę koni 
na których siedzieli bracia Kazi­
mierz, Wincenty Józef i Włady­
sław Szwedowie, żarn. we wsi Dud- 
kowie-Tumłin, pow. kieleckiego, o 
raz furman Jan Wilczek, wskoczył 
nieznany osobnik, który po ujecha­
niu kilkunastu kroków zrzucił b sań 
na ziemię wtorek z artykułami spo-

żywczeml, wart. 25 zl.
Gdy po zrzuceniu worka na zie­

mię bracia Szwedowie zatrzymali 
sanki i nie pozwolili zabrać zrzuco­
nego towaru, wówczas opryszek 
wyrwał kłonicę z san i zaczął nią 
bid Szwedów, zadając- ciężkie uszko 
dzenie ciała braciom Józefowi i Win 
centemu Szwedom.

Ciężko rannych przewieziono da 
szpitala św. Aleksandra w Kielcach, 
zaś domniemanego spraweę napadu 
policja aresztowała.
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ŁADNA OBRONA..
Jednym  z najła tw iejszych  sp o ­

sobów zarobkowania na świecie je s t 
żerowanie na nieśw iadom ości znas
— chłopa i robotnika. Z biegiem 
czasu sytuacja zmienia się powoii 
na korzyść biednych, uciśnionych. 
Nic łatw iejszego ja k  nazwać się 
obrońcą tych uciśnionych, obrońcą 
chłopa lub robotnika. T u  jes t świot 
ne pole do działan ia d la demagogów
— kombinatorów". Obrońców tych 
oczywiście me brakuje, bo to zawód 
naw et popłatny. M iernikiem  kwa- 
łifikacy j przy tern nie je s t to, czy 
ów opiekun zna m niej łub więcej 
w arunki życia i pracy oraz Dotrze 
by rolnika czy robotnika, w zględnie 
wogóle nie zna, nie to, czy -.Ost 
mniej lub więcej zdolny do skutecz­
nej obrony w yzyskiwanych, czy 
m niej lub więcej uczciwie zajm uje 
się opieka mas. lecz to. kto lepiej 
i sp ry tn ie j umie oszukiwać m asy 
tem u wiedzie się leniej.

Na szczęście było tak  do n ie ­
dawna- Pow oli przyszedł kryzys i 
n a  demagogów.

Dowodem zm iany z jednej stro­
ił y  je s t to. że ro ln ik  i robotnik, w y­
chowany pod panow aniem  zaborcy, 
k tó ry  ino wiele się troszczył o szko­
lę dla niego, o uśw iadom ienie, w 
pierwszych latach  niepodległo?©;, 
oszołomiony wolnością wierzył k a ż ­
demu kto piękne szeptał mu słówka, 
bo jak  mógł nie wierzyć rodak >wi. 
Szedł za każdym  podszeptem . K ie ­
dy jednak oszukasy, naciągni ę tj  zo­
stał raz, drugi i trzeci, a może i 
więcej razy, począł powoli p rzy g lą ­
dać się tvm panom- zwanym  często 
„działaczami społecznym i'4. W  'do­
patryw aniu  się i szukaniu  praw  do­
pom agała mu swoboda s z u k a n a  
w iedzy w Niepodległej Polsce. D zi­
siaj, chociaż w arunki w jak ich  żyje 
robotnik i rolnik nie pozw alają m i 
na odpowiednie uśw iadam ianie się, 
to  jednak pod tym  względem grubo 
są lepszo niż w czasach zaboru N a­
stępnie, jako dowód zm iany niech
rosłńśw cłotiY w nłvw  na m a s v __
w ostatnich czasach — topniejący 
z  dnia na dzień.

W ostatnich dniach dużo się pi­
sze o wejściu w życie ustaw y sca­
leniowej. Pew ne oułam y p rasy  n a ­
woływały naw et do s tra jk u , do de- 
m onscraeyj przeciw  te j ustawie. 
W niektórych ośrodkach robo tn i- 
czycu guzit-meguzie strajkow ano 
w fabryce, lub kopalni. Ogólnie jed ­
nak  ta  wielka m anifestacja , jaką 
chcieli mieć, w ykańczający się wo­
dzowie p a rty jn i i jak ie j się spodzii 
wali, a  naw et pozwolili sobie na r o ­
bienie z niej alarm u w prasie , wy­
padła więcej niż blado, nie udała 
się, w ierzących niby w powodzenie 
te j roboty jeszcze raz skom prom i­
tow ała i w ykazała ich zupełną sła­
bość, bo gdzież ten  żywiołowy od- 
rucn mas, kióryin ci przyw ódcy 
ehcą przyjść z pomocą. P ew nie  
gdyby m asy  wierzyły im jeszcze, ze 
podaje im rękę w potrzebie, to nic- 
napraw dę z pełną uczciwością ktoś 
odmówiłyby tak ie j pomocy. N ieste­
ty  robotnik tym  przywódcom me 
w ierzy już i w  tern w łaśnie powód 
nie udan ia  się ostatn iego w ystąp ie­
nia kom binatorów  party jnych .

Ja k ie  są praw dziw e powody le­
go nastaw ien ia  przeciw  ustaw ie, a 
jak ie  są napraw dę korzyści tej u- 
staw y 1 Tu w arto  zwrocie uw agę r o ­
botnika, niechaj sam osądzi po czy­
je j  stron ie słuszność.

N iew ątpliw ie ustaw a scaleniowa 
nie daje  robotnikow i tego, z czego 
może być zupełnie zadowolony. 
Decz czv w ystąrnenie osta tn ie  wpfy 
nie chociaż w  drobnym  procencie 
na polepszenie jej. lub wogóle m a 
jakiekolw iek znaczenie dla dobra 
robotnika? Próez s tra ty  dni zarob­
ku  — żadnej korzyści.

Sądzę, że łatw iej jest w alczyć o 
połenszenie czegoś niż wogóle o 'w y  
walczenie, a  słuszniejszą je s t rzeczą 
domagać się noleD szenia tego co się 
otrzym ało, lub ma otrzym ać, n i /  
oomagać się cofnięcia.

N ie ulega wątpliwości, że w yj­
ście ustaw y scaleniowej, zasadniczo 
m a pierw szorzędne znaczenie dla 
robotn ika w walce o jego p raw a 
J e s t  to  pierw szy wielki krok w usta  
w odaw stw ie robotniczem, na k tóry 
n ieste ty  nie mogli się zdobyć, na­
w et w te j form ie, owi przywódcy 
po rtv in i w  czasach dużo lepszych 
niż dzisiejsze, a  k iedy to s te r  pań­
stw a mieli w swych rękach i ouec- 
n ie w łaśnie wszelkie w ysiłki w inny 
iść rńczej w k ierunku polepszenia 
ustawy- A zresztą, czy są wogóle 
jak ie  szanse powodzenia w  te j wał 
ee? Vj góry m ożna powiedzieć że 
nie, albowiem podczas srdy robotnik 
lost rozbity i zdziesiątkow any, nie- 
jrzed staw ia jący  p raw ie żadnej siły 
organizacyjnej, a naw et skłócony 
m iędzy sobą — ma przed sobą prze­
ciw nika bardzo silnego i zorganizo­
wanego. W tak ie j walce tylko ślepy 
może widzieć zwycięstwo. W alka 
bez nadziei zw ycięstw a — to uisz 
ozenie energ ji i sil żywotnych u 
robotnika, tak  skąpych obecnie. 
R yzykując prow adzenie tak iej wał­
ki trzeba być w yzutym  zupełnie z 
uczciwości i trzeba  mieć dużo cy­
w ilnej odwagi, a raczej bezczelno­
ści, aby móc szafować czyjemi go 
dżinam i pracv. <k/v robotnik idzio 
do tych w ystąpień? Nie, przywódcy 
p a rtv in i prow adzą go.

Cel tych w ystąpień — bardzo 
słabych podrygów  ostatnich zresztą 
nieudanych, je s t zupełnie inny.

Przyw ódcy tej akcji to właśnie 
ci „obrońcy robotn ika" kom binato­
rzy  _ demagodzy, k tórzy  dzięki bie­
gowi czasu, a  z nim  zm ianie ustro 
fu, zm ianie w arunków  socjalnych i 
w zrastającem u stałe uświadom ieniu 
robotnika, p raw ic że zupełnie s tra ­
cili już g ru n t pod nogami, To ci, 
k tórzy osta tn i raz  widzieli robo tn i­

ka kilkanaście la t  tem u, albo wogóie 
go nie znają. N ie wiedzą i nie zdają 
sobie sp raw y  z w arunków  życio 
wych robotnika, a niejeden z nich 
zapom niał o robotniku, bo nieźle mu 
się powodzi, lecz to nie przeszkad/. i 
w nazyw aniu  się „obrońcą m as" 
To ci, k tórzy  m ają  w łaśnie tę czar­
ną zasługę wobec robotnika, że roz­
bili go zupełnie przez dobijanie się 
do władzy, przez wspólne kłótnie 
m iędzy sobą o to kto m a kierować 
ruchem  robotniczym . Nic robotnik 
jes t w inien, że nie je s t zorganizo­
w any w jednym  związku, lecz przy­
wódcy. p i  w łaśnie przyw ódcy, czu­
jąc, że im się g ru n t pali pod noga­
mi, że źródła dochodu topnieją- bo 
m asy odw racają się od nich, sz u k a ­
ją  różnych o k a /y j do reperow ania 
swoi t -V rn o p !To TnJożroo po! ag ito ­
w ania  przeciw  ustaw ie scaleniow ej. 
Ci dem agodzy moją jeszcze cyw ilną 
odwagę ze sp raw y  ustaw y  scalenio­
wej, ze sp raw y czysto zawodowej, 
m ówiącej o k w o s tw b  -5-</
robo tn ika — robić spraw ę p a rty jn o  - 
polityczną, w której m og lihv ’ się 
odegrać i ratow ać sw oje zagrożone 
stanow iska. Robią to w chwili, w 
k tó re j raczej trzeba  tw orzyć ja k  
najw iększą siłę robotniczą, zdolną 
n ietv lko  do obrony praw , lecz i do 
w alki o nowo. Robią to  w  chwili, 
biedy nędza i głód d o tarły  do mas 
robotniczych, lecz oni nie czują 
tego.

Śmiem w łaśnie tw ierdzić, że w 
ten to  sposób bronią wodzowie p a r ­
ty jn i p raw  robotnika prze? osta tn ie  
m anifestacje. A jeśli tak  jes t, to 
czas naiw yższy, by robotnik dał so­
lidną odpraw ę tym ...obrońcom  mas 
i w  ten  sposób skończył zupełnir 
panow anie dem agogji wśród robo.- 
n ika i żerow anie na jego skórze.

Aleksander Czekaj.

Zmarło p i p  milionów ludzi.
Mięska głodowa w Sowietach nie da się zaprzeczyć.

W w ydaw anym  w Nowym  J a r ­
ku „N ations B usiness" w  zesuycia 
z g ru d n ia  ub. r. zna jdu je  się a r ty k i i  
W itm g‘a  pt.: „O pinja robotników  
europejskich". Rozdział o stosun­
kach w Rosji sowieckiej zaw iera m. 
in. następujące uwagi.

.,W rosyjskim  Rit.tsburgu tj. w 
okręgu donieckim na  U krain ie  od 
wiedziłem fab ryk i i gospodarstw a 
kolektyw ne, przyezem  korzystałem  
z pomocy urzędow ych przewodni, 
ków- Ale swoje osobiste rozmowy 
prowadziłem  1) z niem ieckim i, fran  
euskim i i am erykańskim i in ży n ie ra ­
mi, następnie z przedstaw icielam i 
oraz z rzeczoznawcami, k tó rzy  daw ­
no już przebyw ają i p racu ją  zawo­
dowo w Sow ietach; 2) z setkam i ro ­
botników w okolicach Charkow a, sto 
łiey U krainy, m ającego przeszło 
800.000 mieszkańców. T u  odwiedza­
łem przedeWRzystkiem te  rew iry  wę 
glowe i kopalnie, k tó re  oglądałem  
już raz w roku 1928. Ze w szystkie’ 
tych rozmów wyniosłem  prześw iad 
ezenie, że w czasie o sta tn ie j zimy i 
wiosny um arło śm iercią 'Rodową pal 
ne pięć miljonów ludzi. W szvscy cu­
dzoziemcy, m ieszkający w R osji, o- 
kreśłają liczbę um arłych jeszcze w y 
żej. O statnia k a tas tro fa  ffłodowa by 

to słjas5!™e.isza od klęski z rolm 
3921. ponieważ tvm  razem brakow a

ło użytych wówczas dla złagodzenia 
je j  70 m iłjonów dolarów. Z poleje 
n ia  w ładz lekarz  może stw ierdzić 
jako przyczynę śmierci ty lko „cho 
robę serca" lub ,-przemęczenie". W 
ten sposób wielki wzrost w ypad­
ków śm iertelnych z tego powodu, 
ja k  również w skutek  g rasu jącej 
wśród m łodzieży gruźlicy  pozostaje 
w ukryciu. W  sierpn iu  zabn.nion i 
korespondentom  zagranicznym  w 
M oskwie udaw ania  się do okoLc* 
k tó re  ja  odwiedziłem. Pew ien zna­
ny  korespondent w yszydzał i w y­
śmiewał każdego, k to  pisał o głodzie 
Obecnie ten sarn dziennikarz dono 
ai „z pew nych źródeł", że zm arło 
pięć m iljonów  ludzi.

Dziś cała R osja  cieszy się z po­
wodu dobrego zbioru w 1933 r., naj 
lepszego od 50 łat! A le trag ed ja  
tkw i w tern, że rów nież zbiór n iew i3 
ie przyczynił się do złagodzenia nę 
dzv. Paktem  jes t np. że jeszcze w 
sierpniu  sta ły  n iep rzejrzane  po1 a 
zbóż spalonych przez słońce i w ia ­
try . Chłopi tłum aczyli o tem, że in­
dzie by li.za  słabi , by przeprow adzić 
w porę żniw a, to znów, że bvli „zu­
pełnie przestraszeni", albo, że „u- 
rzędnicy z m iast to ludzie n ieudo ln i 
n ie m ający  żadnej p rak ty k i, jeżeli 
chodzi o żniw a".

§2IC®ŁY POWSZECHNE W POLSCE.
Jak wynika z ostatnich zestawień 

głównego urzędu statystycznego, w 'O 
ku szkolnym 1933 34 istnieje na Drenie 
ealej Polski 27.277 szkól powszechnych, 
szkołach tych pobierać naukę ogóle n 
zatrudniających 80.552 uczniów. W  
4.623.714 uczniów, w tem 2_37a.fl56 chłop 
©ów i 2.248.658 dziewcząt

Z ogólnej liczby szkól powszechnych 
2A892 przypada na szkoły publiczne 
<73.059 nauczycieli i 4.487.284 ucznió' ), 
oraz 1-385 na szkoły prywatne <7.4 13

nauczycieli i 136-430 uczniów),
Z ogólnej liczby szkól powszech­

nych 388 przypada na ni. sk W arsza­
wę, 2.2!0 na województwo warszaw­
skie, 1.987 na łódzkie, 2.140 na kieleckie, 
2,153 na lubelskie, 1.651 na białostockie, 
1.527 na wileńskie, 1.201 na nowogródz- 
kie^ 1.128 na poleskie, 1.823 na w olyń . 
skle, 2.321 na poznańskie, 1.373 na po. 
morskie, 657 na śląskie, 1.800 na kra­
kowskie, 2.491 na lwowskie, 1.102 na sta  
nisławowskie, 12121 na tarnopolskie,

mmmm
NAJM NIEJSZY CZŁOWIEK NA 

8  WIECIE.
W Anatolji^ w© wsi Pandirmm żyje 

człowieczek, który słusznie może być 
nazwany „najmniejszym człowiekiem  
świata.

Nazywa się Hussein Bey, ma lat 36 
ii mierzy tylko 35 centymetrów wzro.. 
sin.

Każdy przeciętny liliput będzie prze 
wyższa! go, przynajmniej, o głowę.

A le Hussein B ey jest, nietylko, ma 
ły. Jest on tak proporcjonalnie zbudo­
wany, że cale jego ciało przypomina 
subtelnie wykonaną laleczkę.

Hussęin B ey  nie jest żonaty, ale 
chętnie opowiada o swyeh przygodach 
miłosnych.

Pewien angielski impresarjo zwró­
cił na niego uwagą i od tej chwili ma­
leńki człowieczek stal się wielkim. W 
kieszeni tego imprestirja wyjechał doe 
Londynu i tam ma być filmowany 
przez j dną ze znanych wytwórni.

Być może, ujrzym y to endo więc, i 
w Polsce ,na ekranie kinowym.

SŁUŻĄCE BETIIOVENA.
W ogłoszonym obeenie notatniku do 

uiowym Bcthovena znajdujemy nastę­
pujące zapiski;

,_3l styeznia: Zwolnienie gospodyni 
spowodu długiego języka.

15 lutego: Nov/a kucharka przybyła  
18 snarca: Oddalenie kucharki.
22 marca: Przybycie nowej gospody

ni.
14 maja: Nowa służąca objęła gosp®. 

darstwo. Otrzymuje 5 florenów miesi©., 
eznie.

28 maja: Wyrzuciłem kucharkę. La­
suje każde danie.

19 czerwca: Zły dzień. Ni© nie jadłem  
Jajka były zgniłe.

1 lipca: Nowa służąca,
28 lipea: Służąca uciekła.
18, II, 12, 14 sierpnia: Cztery złe dni 

Jadłem w restauracji.

ZAMIAST 50 — 58.001 
B o jednego z lombardów paryskich 

zgłosiła cię staruszka, by zastawić dw»
świeczniki.

Urzędnik zbada! przedmioty i zapy 
tal:

— Jakiej żąda pani pożyczki?
— Pięćdziesięciu franków — odpo­

wiedziała biedna kobieta.
— Ni'c-h pani wróci popołudnia, m® 

że zaofiarujem y więec-j.
Jakie było zdziwienie staruszki, gdy 

po powrocie do lombardu usłyszała b  

ust urzędnika, ie  świeczniki jej wart© 
są 58 tysięcy!

B yły  platynowe.
W y Jarzm ie to opowiedział na ban­

kiecie dyrektor Kredytowej K asy miej 
sklej Paryża podczas rozmów o aferze 
Staw iskiego .dodająe: „Są jeszcze we 
!  raileji uczciwe kasy municypalne".

KINO „BIOrYPOLOGICZNE“
Czy wiedzieliście o tem, że gwiazdy 

kinowe ,które doskonale a ekranu, 
mogą być podzielone zależnie od ich 
gry i temperamentu na rozmaite „bio- 
typ y“-

Że Orcta Garbo, Marlena Dietrich, 
Joan Crawford, Brygida Heim należą 
do rodzaju „hypertyroidów1 a Jam­
mings np. do typu „krótkolinijnyeh‘<?

Czy wiedzieliście nj>., że Janet Gay. 
rior jest ^lim fatyczną krótkolinijną*‘?

Nie, m e wiedzieliście tego wszyst, sC 
go? N ie dziwie się temu. Ba te wszyst 
kie cechy odkrył dopiero niedawno wł« 
ski nezouy R affaelo Maggl, profesor 
nniwersyetu m ediolańskiego i wyłożył 
w uczonej książce o tych, właśnie, ty­
pach.

Na czem polegają, według niego np. 
„hype.*byroldy<‘, o których była mowa 
na początku? Ich cechy zewnętrzne są 
następujące: podłużne oczy, spojrzenie: 
żywe i błyszczące, podbródek wysunie 
ty.

Alb to jeszcze nie wszystko. K wąyfi 
kacja uczonego włoskiego jest bardzo 
trudna, i z pewnością owo „gwiazdy" 
same zdziwiłyby się najbardziej, gd y . 
by Im powiedziano, że są jakiem iś typa 
nsi o tak skomplikowanych nazwach.



Najważniejsze przepisy i normy praeow nikćw  
i pracodaw ców

Wśród ogółu pracowników i pra 
codawców panuje wyczekiwanie na 
bliższe informacje eu do przepisów, 
dotyczących  wysokości składek u» 
ubezpieezalni. Z tego  względu po­
dajemy niektóre ważniejsze z no­
wych przepisów:

' Każdego przyjętego pracownika 
umysłowego czy robotnika,, praco 
dawca jest obowiązany zgtosio na 
specjalnym formularzu w  ̂ ciągli 
siedmiu “dni do ubezpieezalm spo­
łecznej, zaś do 10 dni, jeśli siedziba 
libezpieeasaln-i znajduje się gdzie­
indziej. T . -Pracodawcy, zatrudniający naj­
wyżej trzech pracowników,, obowią­
zani są zgłaszać indywidualnie każ­
dą zmianę zarobków poszczególnych 
robotników- Wymeldowanie powm- 
no nastąpić w ciągu siedmiu dni.

Składki ubezpieczeniowe płatne 
są łącznie za wszystkie rodzaje u- 
bezpi<?p33GJU& za iniosi^c z df>lu. — 
Pracodawca obowiązany jest obli­
czyć wysokość składek.

Podstawą wymiarów składki za 
ubezpieczenia robotników jest za­
robek tygodniowy. Dla pracowni­
ków umysłowych podstawą je a  
sześć dwudziestych piątych zarobku 
miesięcznego.

Najniższą, podstawą _ wymiaru 
na wszystkie ubezpieczenia robotni­
ków jest kwota 6 zł. zarobku tygod­
niowego. Na jwyższą pods ca v. ą na 
ubezpieczenie chorobowe jest zaro­
bek 174 zł. tygodniowo, a na ubez­
pieczenie emerytalne 72' zł. tygod­
niowo. Przv zarobkach w\ zszyc i 
składkę oblicza się także od powy­
żej nodati veil cytr.

Składka na ubezpieczenia' ehoio- 
bowe robotników- Avynosi 5 proc., 
a przy zarobkach wyższych ponad 
74 zł. tygodniowo, ryczałtowo 3 z>. 
70 gr. tygodniowo. .. , ...

Połowę składki płaci robotnik 
fi połowę, pracodawca.

Składko na ubezpieczenie eme­
rytalne robotników wynosi 5.2 proc. 
zarobków; z ezeero 3-3 opłaca robot 
nik. a 1.0 pracodawca. Przy zarob­
kach tygodniowych ponad 72 zł. 
składka wynosi 3 zł. 75 gr. tygod­
niowo.

SKŁADKI PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH.

Składki dla ubezpieczenia choro­
bowego i wypadkowego pracowni­
ków umysłowych obracają się w 
tych samych najwyższych i najniż­
szych granicach. Składka na ubez­
pieczenie na wypadek choroby wy­
nosi 4.6 proc., ż czego połowę płaci 
pracodawca, a połowę pracownik. 
Przy zarobkach ponad ustalone nor 
my 3 zł. tygodniowo.

Procentowa wysokość składki 
na ubezpieczenia wypadkowe jest 
taka sama jak u robotników.

Najniższą podstawą wymiaru 
ąkhOM na ubezpieczeni •> emery tal -

no i na wypadek braku pracy jest 
wynagrodzenie miesięczne w wyso­
kości 60 zł. miesięcznie, Przytem 
minimum, składka ^wynosi 6 zł. 
4& gr. mies. i płaci ją  sam praco­
dawca. '

Przy wynagrodzeniach ponad 
725 zł. składka miesięczna wynosi 
78 zf. 30 gr. Od nadwyżki wynagro­
dzenia ponad 725 zł. należna jest

ponadto składka na ubezpieczenia 
na wypadek braku pracy, w wyso­
kości 1-68 proc. zarobku.

Przy zarobkach od 60 zł. do 466 
zł. miesięcznie pracownik płaci dwie 
piąte składki emerytalnej, a  przy 
zarobkach od 400 do 725 zł. połowę 
aMarBa.

Składki ubezpieczeniowe nie po­
dlegają żadnemu zaokrągleniu.

Stye ;efi

Reorganizacja kasv chorych w Sosnowcu
na ubezpteczalnię Zagłębia Dąbrowskiego.

Reorganizacja rady chorych na 
ubezpieczalnię społeczną w myśl 
nowych przepisów organizacyjnych 
znajduje się w stadjum realizacji, tl 
bezpieczalnia sosnowiecka przystą­
piła przedewszystkiem do organi­
zacji biur w zakresie świadczeń dłu 
goterminowych dla pracowników u 
myślowych, posiłkując się przytem 
częścią personelu z zakładu ubezp;e 
czeń w Król. Hucie. Organizacja u- 
bezpdeczailni różnić się będzie tera 
od poprzedniej, że zamiast 5 wydzia

łów posiadać będzie 3 działy: finan­
sowo - gospodarczy i leczniczy, przy 
czem ze względu na specyficzne wa 
runki Zagłębia Dąbrowskiego dział 
finansowo - gospodarczy < zostanie 
rozbity na 2 działy, z uwagi na dużą 
ilość objektów szpitalnych.

Jak stwierdzono, w związku z. re 
Organizacją lecznictwa i wprowa­
dzeniem drobnych opłat ilość wizyt 
nienotrzebnveh u lekarzy zmniej­
szyła się o 25 proc.

NA FRONCIE PRACY.
Sytuacja w przemyśle zeałębiowskim bez zmian

KALENDARZYK
Bz!& Hauryka b. t. Ferdy nandu 
Jutro. Sebastjana i Fahjaaa 
Wschód słońca: 7.15'
Zachód słońca: 15.55

RAD JO
WARSZAWA.

P i y00: SygnaJ czasn. 7il5. G to m a ^ k a

Prasy. Polsk. 11-58. Sygnał cza8U.12.05. 
Koncert zespół, jazzowego. Kom-
meteor. 12.55. Dz. poladn. 15.25. Wiad. o 
eksporcie polsk. 15.30. Kom. 1 |03P0 - 
15.40. Koncert ork. ludowej. 16.40. Prze 
gląd wydawnictw. 16.55. Duety wokal 
ne. 17.20. Tr. ze Lwowa. 17.50 
roto. 18.00. Odczyt dla nauczycieli. 18,20 
Na herbatce tańeująeej. 19-00- 
na dz nast. 19.05. Rozmaitości. 19.20. 
Dokąd jechać w święto? lO ^ . P ^ e to n  
aktualny- 19.40. K o m .  spor t. l9.47 Lz. 
wlecz 20.00. Myśli wybrane. 20.15. 15 ty 
koneert symf. z Fito . Waraz. Mu
zyka tan. 23.00. Rom. meteor, i kom. po 
licyjny. 23.05. Muzyka tan.

KATOWICE.

Piątek 19- stycznia.
7.00. And. por. z Marsz. 8.00. Ir. 

Poznania. 11.35. Program  na dz. bież. 
i l  Ui Tr. z Warsz. 11-50. Wrad. bicz. 
H.57I Sygnał czasu z W arsz.12.09-- y- 
i-rr 15 20- Giełda, zbozowa- 15.2o. l r .

nolfik 17.55. K rom ka Uarccr^Ka 
Warsz. 19.00. Program  na d?

Ubiegły tydzień minął w prze­
myśle, górniczym Zagłębia Dąbrow­
skiego bez żadnych zmian- Na wszy 
stkiek kopalniach ani redukcyj, ani 
przyjęć rlo pracy nie było, prócz 
kop. „Saturn1*, która zwolniła 14 ro ­
botników. W przemyśle metalurgi­
cznym zaszły pewne zmiany. Pol­
skie zakłady przemysłu cynkowego 
w Będzinie zwolniły z pracy 103 ro 
botników, z braku zamówień, huta 
,,MiTowiee“, należąca do modrzejow 
słuch zakładów górniczo - hutni­
czych zwolniła z pracy 1'7 robotni­
ków z wydziału pras own i a. W prze­
myśle chemicznym — bez zmian.
KGNFERENUJA Z FABRYKĄ 

„OLKUSZ".
Dn. 22 bm. w Olkuszu odbędzie 

się konferencja przedstawicieli ro­
botników z dyrekcją fabryki na>- 
czyń emaljowanych, w sprawie 
płac robotniczych.

Dn- 23 bm. o godz. 11 rano w in­
spektoracie pracy odbędzie się kon­
ferencja z kop. „Karol", a  o godz.
1 popoł. z kopalnią „Lipno".

Jak  to już donosiliśmy, dn..23 
bm. w Olkuszu odbędzie się pod 
przewodnict-wem inspektora pracy 
posiedzenie komisji rozjemczej, w 
sprawie ustalenia warunków pracy 
i płacy robotników, zatrudnionych 
na roli.
ROBOTNICY FABRYKI HUL 
CZYŃSKIEOO N IE CHCĄ POD­
PISYWAĆ KARTEK DO UBEZ- 

PIECZALNI.
Jak się dowiadujemy, robotnicy 

fabryki Hułczyńskiego w Sosnow­
cu w kategorycznej formie odma­
wiają podpisu kartek do ubezpie- 
czalni. Odmowę tą robotnicy chcą 
wyrazić protest przeciwko ustawie 
scaleniowej ubezpieczeń społecz­
nych.

S W n k s  pora

*™a "” i  Kielc.
(k) Bal maskowy oficerów rezerwy. 

W bieżącym karnawale bądzie tylko je 
dua m askarada .urządzona przez zwą.
zek oficerów rezerwy.

Rokrocznie ten właśnie Dal masko­
w y  był punktem kulminacyjnym, cale 
go karnawału. Świetna, organizacja, 
piąkne i. pomysłowe dekóraeje tam  bu 
fet doborowe towarzystwo będą zaleta 
m i tego balu, k tóry  odbędzie się w 
dniu 3-go lutego 1934 r.

(k) Nowy komendant Lcgjonu Ml® 
dych. W lokalu organizacji legjonu 
młodych, odbyło sio doroczne walne ze 
branie, na którem udzielono absoluto­
rium  ustępującemu komendantowi ob­
wodu p. Stefanowi Kucharskiemu.

Następnie większością gmsów ko­
mendantom obwodu wybrany został p. 
Jerzy  Poświat — student uniwersyte­
tu  warszawskiego. Inspektorem obwo­
du leg. młodych został wybrany poraź 
drugi P* Leon Dackowski.

Straik $  podziemiach kopalni „Helena”

KONFERENCJA DR. GOSIEW­
SKIEGO Z WOJEWODĄ FA ­

CTOR KOWSKIM.
W tych dniach prezes rady woje­

wódzkiej BBWR dr. Gosiewski od­
będzie konferencję z wojewodą kie 
leckim p. Pactorkowskim. Tema­
tem konferencji będą sprawy orga­
nizacyjno - polityczne.

 )0{--------
ZJAZD HARCERZY.

’ W sobotę 26 bm, odbędzie się 
zjazd komendantów i drużynowych 
harcerskiej chorągwi Zagłębia Dąb 
rowskiego.

Miejscem zjazdu będzie, kolonja 
Niemce koło Strzemieszyc. W zjaź­
dzie wezmą m. in. udział naczelnik 
głównej kwatery męskiej harcerzy 
z Warszawy Tomasz. Piskorski i 
Węgrzecki, referent chorągwi 
zagłębiowskiej.

Wczoraj o godz. 6 rano na ko­
palni ,.Helena" w Niwce wybuchł' 
strajk robotników, protestujących 
przeciwko zarządzeniom zawiadow 
cy Krygiera.

Nocna zmiana pracowała nor­
malnie. Rano, o godz. 6, kiedy zgło 
siła się do pracy druga zmiana^ o- 
głoszono sti-ajk, poczem robotnicy 
drugiej zmiany zjechali do podzie­
mi i oświadczyli, że dopóty nie o- 
puszczą kopalni, dopóki zarząd ^nie 
uwzględni ich żądań. Jednocześnie 
zastrajkowali robotnicy z wydziału 
mechanicznego i robotnice.^ zatrud­
nione na powierzchni. Ogółem za- 
straikowało około 150 robotników. 
Na kopalnie przybyła policja^ któ­
ra czuwa nad porządkiem, a jedno

cześnie nie wpuszcza na teren ko­
palni robotników.

Robotnicy żądają przyjęcia z po 
wrotem do pracy wydalanych robot, 
ników: Pochwalskiego, Bugajeżyka, 
Radziejewskiego, Łytko, Zająca i 
Balzana.

Robotnicy mają pozatem inne 
jakieś żądania, o których jednak 
nie chcą mówić, a domagają się, aby 
delegat związku Latkowski zjechał 
do podziemi Zarząd kopalni zabronił 
komukolwiek z obecnych zjazdu do 
kopalni.

Wediug zasiągniętych przez nas 
Jnformacyj, strajk ma podłoże połi 
tyczne.

Z dzia ła lności kom itetu pom ocy  
te®w®&@taysn w Będzinie

Miejski komitet funduszu pra­
cy w Będzinie dawniej komitet po 
mocy bezrobotnym nadesłał nam 
szczegółowe sprawozdanie rachnnko 
we z działalności komitetu za okres 
od 15 listopada 1932 r. do 1 grud­
nia 1933 r. Ze względu na brak 
miejsca w ograniczamy się do wy­
mienienia tylko ważniejszych pozy

ey j.
Z  okazji pomocy bezrobotnym 

korzystało 2552 rodzin. W okresie 
sprawozdawczym zakupiono produ 
któw na 13.982 zł. Ogółem wydano 
na sprowadzenie posiłków 50.370 zł. 
Obiadów wydano około *224.000, 
dla 350 rodzin. Miesięczne utrzyma 
nie kuchni wynos! 750 A

Pocieszenie wielkie dla go­
lących się. Znów się ukazał v 
szwedzkie nożyki:

„REGAT/4, „LEO ŁUX“, 
„EJERS*.

 Żądać w szęd z ie .------
P rze d staw ic ie ls tw o

Józef Śpiewak, Kielce.

Ck) Krwawa bójka 4 kobiet na ul. 
Sienkiewicza. Onegdaj około godz. 9 
wieczorem, przechodnie ulicy Sienkie­
wicza w Kielcach byli świadkami 
krwawej bójki 4 kobiet.

Do Lory Koeken, zam. przy ul. W ar 
szawskiej nr. 6 idącej w towarzystwie 
koleżanki Estery Korenblum. zam. 
przy ul. M łynarskiej nr. 24, podeszło 
dwie nieznane kobiety z których, jedua 
schwyciła parasolkę i zaczęła nia akia 
dać Kochenównę, zadając jej kilka lek 
kich ran, na głowie, Gdy napadnięto 
zaczęły uciekać napastniczki obrzuci­
ły  ich stekiem obelżywych wyrazów 
przy czem Kochenównie w czasie hójki 
zginąla torebka zawierającn. różne rzo 
czy, wart. 8 zL

Polieja ustaliła, że napastniczkami 
były Elka Szymanowiez, zam. przy ol- 
Planty nr. 13 i Helena Gaweł .zam. przy 
uL Zagnańskiej nr. 32, które zatr*yTT ’’ 
no i osadzono w areszcie.
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Gospodarka m. CzeladziT E a T K  MI  L ' J S K I
W SOSNOWCU-

Piątek,; dii. 19 Lin. o sod* 20. m. 15 
Gościnny występ zespołu żydowskiego 
a a  czole z p. Sa milerem.

Sobota, dn. 20 bm. o godz. 15. m. 80 
Gościnny wys.ęp zespołu żydowskiego 
na czele z p. Sandierem.

Sobota, dn. 20 bm. o godz, 20 m. 15 
„Zażarty Automobilista’*. Ceny zni­
żonych.

 oOo---------
BR. RYDER OPUSZCZA ZAGŁĘBIE

Ubywa z Zagłębia człowiek, który 
w pracy społecznej odegrał niepośled­
nią rolę. Dr. Karol Rydel, długoletni 
inspektor lekarski kasy chorych w 
Sosnowcu, ostatnio p. o. naczelnego le„ 
karza wyjeżdża na stałe do Łodzi, 
gdzie obejmuje stanowisko zastępcy 
naczelnego lekarza nbezpieczalni 
łódzkiej.

Szereg iustytucyj społecznych w 
Sosnowcu, w których pracował dr. 
Ryder, a przedewszystkiem polski 
czerwony krzyż, poniesie dużą stratę.

Dzięki energicznej i ofiarnej pra 
cy dr. R ydera polski czerwony krzyż 
może sie poszczycić obecnie nielada 
sukcesami. B iedna jeszcze przed kil 
ku laty  in sty tuc ja  posiada obecnie ta­
bor ratowniczy, karetki pogotowia i 
inne sprzęty, prócz tego rozporządza 
znaczną gotówką.

Jest to w dużym stopniu zasługa dr. 
Rydera. W pracy swojej, jako inspe­
ktor lekarski kasy chorych, di*. Ryder 
zaskarbił sobie ogólny szacunek, za 
równo lekarzy i urzędników kasy. jak  
i ubezpieczonych. Dr. Ryder związa­
ny jest silnymi węzłami i  Zagłębiem, 
gdyż urodził sie tu, i poza latam i stu 
djdw cały czas przebywał. Ostatnio 
dr. Ryder zajmował stanowisko w izbie 
ubezpieczeń społecznych w W arsza. 
wie^ skąd następnie otrzymał nomina 
cje na zastępcę naczelnego lekarza w 
nbezpieczalni łódzkiej.

Aa nowym stanowisku życzymy 
dr. Ryderowi jaknajlepszego powo­
dzenia.

 łOf   v
BAŁ TEATRU MIEJSKIEGO 

W SOSNOWCU.
Nie zapominajcie o dniu 3 lutego — 

napisze sie on bowiem na długo w pa­
mięci waszej, — gdyż bedziecie tańczyć 
na balu artystów teatru  miejskiego w 
Sosnowcu. Żyeie jest krótkie karna­
wał jeszcze krótszy — a bal artystów  
będzie jedyną okazją dla wszystkich 
do szczerego śmiechu i beztroskiej za 
bawy.

Wiec do zobaczenia w nocy B.go w 
teatrze miejskim.

  oOo -
— Osobiste. J. E. Ks. biskup Często 

chowski Kubina zamianował D .ra Ju l 
jusza Brauna, adwokata w Sosnowcu 
obrońcą konsystorskim.

— Zabawa taneczna w Dąbrowie.
haram em  tow. orkiestry, Lutni i  Bi 
tljoteki górniczej pracowników tow. 
francusko włoskiego oraz, tow kultura! 
no oświatowego im. H. Kołłątaja w Da 
trowie urządzona zostanie jutro w sa 
li kina „Wawel*’ zabawa taneczna z bo 
ga o urozmaiconym programem. Dwie 
orkiestry. Na seanie re wja. Stroje 
skromne.

— Strzeleckie tow sport. , Strzała" 
w Sosnowcu urządza w dniu Sl’stycznia 
w salach związku zaw. prac. ubezpie 
ozeó społecznych w Sosnowcu ulica 
Kołłątaja 17 wieczorek taneczny. W ie­
le atrakcji i niespodzianek. Orkiestra 
jazz - band. Wejście za zaproszenia­
mi, które można nabywać u sekreta­
rza tow. p. Romana Parzniewskiego w 
i-osnowcu, l_go M aja 14. (Biuro windy 
kacyme). Stroje skromne. Początek 
o Sodz 18.tej. Tani bufet na miejscu.

Z targowicy w Mysłowicach. Na 
argow.ee w Mysłowicach spędzono w 

yb; tygodniu 816 szt. bydła. 1,250 szt.
1 182 s z t  cieląt, razem 2.248 szt. 

zwierząt. Płaeono za klg. żyw ej wa
™5aeizny oć ?-f- 0.40 do zł. 0.83. nie 

rogacizny zaś od zł. 0.80 do zł'. IM .
ta r^ u: ?Ped świń słaby fa rg 

nat świme ożywiony, aa bydło słaby, 
tendencja utrzymana.

Z posiedzenia rady przybocznej,
Tematem obrad one^dajszego po w porównaniu z rokiem ub. jest pra

wie o 55 proc. mniejszy i wynosi 
20.990 zł. Na zmniejszenie budżetu 
wpłynęło w dużej mierze zużycie 
wody przez mieszkańców Czeladzi.

siedzenia rady przybocznej był bu­
dżet rzeźni, wodociqgow miejskich 
i budżet m. Czeladzi na rok 1934-35.

Przed rozpoczęciem obrad zabrał 
głos radny Kowalski i, przedsta­
wiwszy duże zadłużenie miasta, któ 
re od kilku łat wcale się nie zmniej 
szyło, zwrócił uwagę, by budżet o- 
praeowany był pod znakiem jaknaj 
dalej' idących oszczędności.

Rozpatrywany na pierwszym 
planie budżet rzeźni miejskiej u- 
chwalono w sumie 25 tys. żl. Budżet 
mimo, iż ma dać miastu 10 tys. zł. 
nadwyżki mniejszy jest od budżetu 
roku ubiegłego o 5 tys. zL Duża 
zmiana, zaszła przy zestawieniu bu 
dżetu wodociągów miejskich, który

Z kolei rozpatrywano budżet ad­
ministracji ogólnej.

W przychodach i rozchodach bu 
dżet zamyka się sumą 204.035 zł. W 
porównaniu z rokiem ub. jest ou 
mniejszy prawie o 65 tys. zł. Rada 
przyboczna całego budżetu nie roz­
patrzyła. Uchwalono tylko rozcho­
dy zwyczajne i nadzwyczajne* nato 
miast stronę dochodów, która zasad 
niczo nie ulegnie żadnym większym 
zmianom, postanowiono rozpatrzyć' 
w nadchodzący wtorek.

Z życia związku strzeleckiego
Zagłębia Dąbrowskiego

Kurs przodowników św ietlic strzeleckich.
Od kilku miesięcy w Sosnowcu od. 

bywają się kursy, zasilające oddziały 
w siły kierownicze, odpowiednio przy 
gotowane do spełniania powierzonych 
im obowiązków w poszczególnych dzia 
łach pracy.

W bieżącym roku ukończyło 5 dnio 
wy kurs przodowników świetlic 48 
członków ze wszystkich oddziałów po­
wiatu będzińskiego. Kurs został zorga 
nizowauy przez władze powiatowe Z. 
S. przy wydatnej pomocy powiatowego 
komendanta p .w. por. W. Nowakow­
skiego i przy bezinteresownym udziale 
wykładowców' ze związku strzeleckiego 
wojska i nauczycielstwa. Zakwatero. 
wanie^ wyżywienie i-, sal wykładowych 
dostarczył dyrektor sem inarium  nau­
czycielskiego p. W. Mazur, otaczając 
uczestników kursu serdeczną opieką. 
Od godziny Ofl do 21.15 każdodziennie 
trw ały zajęcia i wykłady, obejmując© 
baidzo obszerny program  z zakresu 
przysposobienia wojskowego, wychowa 
nia fizycznego i obywatelskiego; — 
gimnastyka, zadania i cele Z. S„ Niem 
cy a Poslka, podstawy samokształce­
nia. historja Z. S., świetlica i zajęcia 
praktyczne, zabawy pokojowe, gry ze­
społowe, pieśni legjonowe i strzeleckie, 
p. w. i w. f. Polska współczesna, samo­
rząd i adm inistracja, inscenizacje, te* 
fltr, sprawy gospodarcze , kulturalne, 
społeczne i polityczne w Polsce urzą­
dzenie świetlicy, biblioteki, czasopis. 
ma i wiele innych drobniejszych zaga 
dnień, związanych z życiem świetlico, 
wem. My kłady i zajęcia praktyczne 
prowadzili: komendant okręgu Z. S. 
kpt. P ittner, prezes powiatu W. Szenk, 
komendant powiatu obwodowy Z, No- 
wara, komendant garnizonu J. S  Cop,

powiatowy komendant p. w. por. W, 
Nowakowski, prof. Lasota, referent 
wych. obyw. podokręgu Z. S. Bożek, 
powiatowy referent wych. obyw. A. 
Kwiatek, powiatowy referent świetli­
cowy Z. S. Józef Placek i p. Dub.

Tak wykladcy, jak  i słuchacze po 
święcili dużo czasu i pracy w kierun­
ku opanowania wiadomości, koniecz. 
nych do realizowania dążeń związku 
strzeleckiego — stworzenia obywatela- 
źołuierza o poczuciu godności narodo­
wej, silnej woli, karności i świadome­
go swych obowiązków wobeo państwa 
i  społeczeństwa. Żołnierza ćwiczą za 
wodowe kadry  wojskowo i instruktorzy 
strzeleccy — obywatela dadzą świetli. 
ce strzeleckie^ oparte na wytrwałym i 
faehowem. kierownictwie.

Zakończenie i rozdanie- świadectw 
nastąpiło w obecności władz strzelec, 
kich, wojskowych, wykładowców i' za- 
proszonych gości. Do zebranych prze­
mówił prezes powiatu W. Szenk, nastę 
pnie por. Nowakowski ,prof. Lasota, 
komendant kursu A. Kwiatek, komen­
dant powiatu Z. Nowara — podkreśla­
jąc doniosłą, rolę życia świetlicowego, 
konieczność pracy społecznej i Gumien 
ne wykonywanie obowiązków.

Przodownicy świetlic wyrazili po. 
dziękowanie organizatorom i wykłado 
wcom za poniesione trndy, zapewniając 
jednocześnie ,że dołożą wszelkich sta­
rań  w kierunku osiągnięcia wymaga­
nych rezultatów7 w terenie.

W czasie uroczystości zakończenia 
kursu sekcja symfoniczna oddziału 
Sosnowiec — Pogoń odegrała hymn na 
rodowy, Brygadę i wiązankę legiono­
wą.

Głosy czytelników
Zarząd miasta i kina sosnowiecki®

Otrzymaliśmy następujący list:
Jako stały bywalee kina— ------ z dużem

zainteresowaniem śledziłem zatarg a . 
nonsowany w ostatnich dniach w miej 
seowej prasie między władzami miej 
skierni z jednej a kinami z drugiej stro 
ny i w tej sprawie zupełnie neutralnie 
pozwolę sobie zabrać głos.

Po przeczytaniu ostrzeżeń zarządu 
m iasta byłem przekonany, że w m iej­
scowych kinach dzieją się rzeczy kary  
godne, bo tak przecież ostrzega wła 
dza miejska więc na to mus? mieć nie 
zbite dowody, a nawet w niektórych 
kinach interesowałem się o co chodzi, 
na co nigdzie konkretnej odpowiedzi 
nie otrzymałem. W jednem tylko z 
kin otrzymałem odpowiedź, że za po­
dobne ostrzeżenie pociągnie władze 
miejskie do odpowiedzialności sądowej 
jeżeli nie otrzyma odpowiedniej reha­
bilitacji.

Jako odpowiedź czytam wezwania 
kin: „Zagłębie’*, „Pałace" i „Eden’* i 
to robi na mnie wr«żenie, że kina się 
bronią przed oficjalnym zarzutem 
karygodnych manipuiacyj, przypisywa 
nych kinom przez władze miejskie Cze 
kałhym rezultatów i dalszych wyników,.

tej sprawy gdyby nie to, że po przeczy 
taniu Expre.su Zagłębia” zacząłem 
szukać w ogłoszeniach drobnych woł. 
nego mieszkania i w jakim ś szarym 
końcu spotrzeglem drobne ogłoszenie 
zarządu miasta, w którem jest tłoma- 
ezenie, że sprawa zastrzeżeń nie tyczy 
kin „Zagłębie” i „Pałace*’.

Zastrzeżenia były w ramach na 
pierwszych stronicach pism i zwróciły 
uwagę publiczności. W yjaśnienie zaś 
podane było tak, żeby na to pnbliez, 
ność nie zwróciła żadnej uwagi. W ąt­
pię czy nawet p. komisarz odszukałby 
to wyjaśnienie, czytając gazetę.

Licząc całą sprawę za rzecz, która 
ma duże znaczenie dla opinji publicz­
nej, uczęszczającej do kin. sądzę, źe na­
leżałoby nie bagatelizować' opinji. do- 
której zarząd m iasta zwraca się ® o . 
strzeżeniem, lecz należycie i wszech­
stronnie ją  w sw a w o li
mających tak doniosłe znaczenie. Mo­
że zarząd m iasta m a pewne podstawy 
do nieliezenia się % miejscowymi pla­
cówkami kinowymi, ale onłnję publi­
czną trzeba nszańować i być konsek­
wentnym. M. 8.

Stały Czytelnik .JEspresu Zagłębia*4

W ZAGŁĘBIU WCIĄŻ WYGRYWAJĄ
Przed kilku dniami donosiliśmy o 

znaczniejszych wygranych, które pa­
dły na Loterji Państwowej w naszem 
Zagłębiu. Obecnie znowu wielka wy­
grana padła w kolekturze Nr. 321 w Dą 
browie Górniczej, obdarzając kilku 
mieszkańców znacznemi sumami. Jeśli 
dalej tak pójdzie a zwłaszcza jeśli i  
m iljon padnie u nas, wzbogacenie się 
jednostek wpłynie n a  podniesienie się 
bogactwa całego Zagłębia.

• ■ u *

POBITY PRZY GRZE W „TRZY 
BLASZKI"

NA ulicy 1 maja w Sosnowca 
doszło onegdaj do krwawej bójki 
między grającymi w „trzy karty" 
Józefem STencerzem, bez stałego 
miejsca zamieszkania i Kazimie­
rzem Przygaczewskim, a kilka nie­
znanymi osobnikami. Co byłb po- 
Avodem bójki— niewiadomo. Niczna 
ni osobnicy pobili Sencarza i Przy- 
gaczewskiego młotkiem. Sencarza 
który odniósł poważniejsze obraże­
nia, odwieziono do szpitala.

 K)(-----
— Trzy wypadki na „Saturnie*’. O- 

negdaj na kop. (,Saturn“ wydarzyły 
sie trzy wypadki. Kisieli Eugeniusze, 
wi wózki przy tłukły palec u ręki, zaś 
Władysławowi Ziarnikowi dwa. palce.

W tym  samym dniu na dole kopalni 
oberwała się bryła węgla i potłukła 
Franciszkowi Plucie nogę i plecy.

Stan rannych nie jest groźny.
— Walne zebrania w Czeladzi 29

bm. o godśs. 17 w lokalu własnym cdbę 
dzie się walne zebranie stow, młbdzio 
ży polskiej w Czeladzi. 23 bm. o godz. 
16 rano w lokalu „Kuźnicy*’ zwołuje 
walne zebranie związek powstańców 
śląskich w Czeladzi.

— H erbatka polityczna. Kolo miej­
scowe BBWK. w Będzinie urządza ju . 
fro o godz. 7 wiecz. w sali klubu zw. 
urzędników samorządowych (ul. Są. 
czewskiegfl) herbatkę polityczną dla 
członków koła i zaproszonych gości.

— Z życia ZPOK. W Niemcach. W 
dn iu  14 bm. w sali szkolnej w Niem­
cach miejscowy, oddział ZPO K  obcho 
dził swój doroczny, tradycyjny „Opła 
tek*’ na którym były obecne członkinie 
ZPOK., koło młodyeh przy ZPOK. i za 
pi'oszcni goście.

Po powitaniu gości przez przewodni 
czącą miejscowego ZPOK. złożeniu ży 
czeń przez kierowniczkę koła młodych i 
czloukinie koła młod. odbyła, się- współ 
na herbatka i zabawa taneczna;, n rozm a 
mona barwnomi inscenizacjami i obrał 
kami scenicznemi, bardzo starannie o. 
pracowanami przez kierowniczkę p. 
Czekalską. Młodo wykonawczynie da_ 
rżano bucznemi i szczeremi oklaskami. 
Całość uroczystości wypadła bardzo 
wzruszająco i na długo zostanie miłym 
wspomnieniem.

Odczyt. Dziś t. j. w piątek w loka 
lu lektorium  miejskiego w Dąbrowie, 
p. Wiarosław Saudelewski, członek, a- 
kad.unickiego klubu pracy społecznej, 
wygłosi odczyt p. tyt. „Logika bi.le- 
ryzmu*’ Początek: punkt o godz. 19 30 
W si- jczpłatny.

— Choinka u dziatwy szkolnej. na 
W arpin w Będzinie. Staraniem  związ 
ku pracy Obywatelskiej kobiet w Bę- 
dzinie< została urządzona choinka dla 
biednej dziatwy z przodszkola na W ar 
pin. prowadzonego przez ZPOK.

Dzieci z przedszkola przy oświetlo­
nej choince, odśpiewały kolendy,. po 
czom wypowiedziały kilka wierszy- 
ków i odegrały sztuczkę p; t. „Kapusta 
i gąsienice’*.

Po ukończeniu program u dziecinne­
go, przemówili do licznie zebranych 
rodziców i dzieci p. komisarz Rzecz, 
kowski i przewodnicząca związku 
M ar ja  Ocioszyńska. Następnie zostały 
rozdane prezenty 50_eiu dzl ciom, ro­
dziców bezrobotnych. Dzieoi otrzyma 
ły buciki, ciepłą bieliznę, pończochy 1 
słodycze.

W uroczystości tej wzięły udział 
pp.r Rzeczkowska, Bykowska Janieza 
kowa. Taczukawa i Rzadkowska.

ZPOK. w Będzinie składa, za naszem 
dziękowanie korpusowi oficerskiemu 28 
pośrednictwem najserdeczniejsze po- 
p. a. 1. u. i kasio chorych w Sosnowcu, 
za złożone ofiary.
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Z Zawiercia.
(z) Ustąpienie komisarza Langerta- 

W dniu wczorajszym ustąpił ze swego 
stanowiska kierownik tymczasowego 
zarządu miasta p. Fr. Langert.

Urzędowanie objął nowomianowany 
komisarz p. Jan T e^ o r  Szezodrowski,
major, w sianie spoczynku.

P. Langert wrócił na stanowisko za 
stąpcy starosty w Zawierciu.

(z) Opiateb związku strzeleckiego 
we Włodowicach. Staraniem zarządu 
ZS. został urządzony tradycyjny opla 
tek w sali straży ogniowej. Uroczystość 
rozpoczął przemówieniem prezes miej 
scowego ZS, p St Kulach, oraz ks. A. 
Witczak. Po wzniesieniu okrzyku na 
cześć Rzeczypospolitej, pana prezyden­
ta i m a r s z a łk a  Piłsudskiego oraz ode 
graniu hymnu narodowego, przystą­
piono, do łamania sią opłatkiem.

W uroczystości tej, którą cechował 
nader serdeczny nastrój, prócz strzel 
oów wziąły udział delegacje m icjsco. 
wych związków i licznie zgromadzeni 
obywatele.

Następnie odbyła sie zabawa, gdzie 
przy dźwiękach własnej orkiestry mi 
le spędzono kilka godzin.

* * * * * * * * * * * * * *

ja k  kupiec z Czeladzi nafsyl ha.dę wągla
za 1,000 złotych.

Smutny epilog w eso łej transakcji w ęglo we) kupca 
’ z Cselattei z bezrobotnymi.

(oczywiścieOszustów i naciągaczy jest wszę 
dzie pe:no, bowiem głupich i naiw 
nve.li nie trzeba siać — sami się r- 
(łzą. jak twierdzi znane przysło­
wie. Najbardziej pomysłowi są war­
szawscy kanciarze i słynna sprze­
daż Kolumny Z ygm u n ta , mostu Po­
niatowskiego oraz kolejki podjazd i 
wej pod Warszawą oraz tramwaju 
obiegła, jako dowód sprytu war­
szawskich kanciarzy, całą Polskę.

Sąd okręgowy w Katowicach 
rozpatrywał sprawę oskarżony a i 
Ryszarda Krzenczesy, Jozefa Gaj- 
dy, Konstantego Radosza i Jana 
Nawrockiego — oni bowiem są bo- 
haterami niecodziennej afery. \\ wy 
scy czterej są górnikami bezrobot­
nymi z Małej Dąbrówki. Jak tys.ą- 
ce ich kolegów wydobywali oni wę­
giel z dzikich szybów obok kopalni 
' Ficinus". Stałvm ich odbiorcą by! 
kupiec z Czeladzi p. Benuś Ber­
man. Pewnego dnia pan Benm za-

tu u dokument 
sfałszowany) z pieczęciami i podn: 
Sciinij w którym zćizii&czotiO) iz p« 
Benjamin Berman jest bezspornym 
właścicielem jeunej z wielkich hałd 
węgla i ma wyłączne prawo eksplo­
atacji tej hałdy. ,

Hałda ta należała do kopalni „łł 1- 
cinus“. Benuś jednakże nic o tern 
nie wiedział, wydarł skwapliwie z 
rąk bezrobotnych ów dokument i dał 
im prędko 500 zł. W duchu śmiał się 
czeladzki kupiec z naiwnych górni­
ków śląskich, iż za głupie 1000 zł. 
kupił całą hałdę węgla.

Dla dopełnienia ostatnich formal 
nośei stworzono istną „komisję lu­
stracyjną", która poszła obejrzeć 
zakupiona hałdę węgla.

Panu Beniusiowi podobała się o 
na bardzo. Interes zakończono i pan 
Benuś sprowadził robotników, wo­
zy. by zaczać eksploatację^ 
czas oszustwo wyszło na jaw. Pan

man. Pewnego dnia pan Leniu za- -o' ś, nrzekona! się, iż  hałda nale 
proponował dostawcom węglowym, ^ ^OJ3alni vFJc;uus“. Szlag b y
iż zakupiłby z chęcią od nich więk , ».i,« . . u n  i
szy  transport węgla, tak np. kuka
naście wagonórrr

Z Nowym Rokiem (934 rozpo­
cznij nowe życie, składając swe, 
nawet najdrobuiejsze, oszczędno 
sei w KOM UNALNE! KASIE  
OSZCZĘDNOŚCI powiat. Za­
wierciańskiego w Zawierciu.

się da

jednorazowo.
' . .  ' .,(1 y i l  iv  . 1*'. V

to się zrobi" — i przyjął 
iwn- go cnus'a 500 złotycu 

zadatku- Po kilku dniach P- .Benufi 
przyjechał znow, bv się dowiedzieć 
o wyniku skrawy. Bezrobotni pr?e-

ich trafił!" — zaklął zrozpaczony i 
oddał sprawę do sądu.

Rad skazał głównego koinbmato 
ra Krzcnczesę na 6 mies. więzienia, 
a Gajdą, Radosza i Nawrockiego 
pn 3 mies. więzienia.

Wyrok wyrokiem, lecz p. Benuś 
" ' \ i  1000 złotych.

(z) Nowe władze KPW . w Łazach. 
W lokalu świetlicy w Łazach odbyło 
się walne zabranie członków K. P. W. 
Przewodniczył zebraniu delegat z&rzą 
du głównego KPW. p. Juszczyk. 
Sprawozdanie z działalności zai'ządu 
refercwal prezes Sozan, sprawozdanie 
o wyszkoleniu obywatełskiem, p. Na_ 
piórkowski. sprawozdanie o wychowa 
niu fizyc-znem p. Michalski oraz na 
tema", spraw kultnrałno . oświato­
wych mówił p Jądra.

Następnie odbyły sie, wybory za­
rządu, w skład któr°go zostali wybra 
ni pp.: Sozan, prezes, Majewski Lin- 
ner, W ojciechowski, Smogorzewski, Mi 
chalski, Zrobniewiez i Napiórkowski.

Arystokratyczny złodziej
kradł dla przyjemności

Niezwykłą sprawę, jakby żyw­
cem wziętą z kryminalnego roman­
su. miał do os.*.zenia angielski sę­
dzia jednej z dzielnic Londynu.

Przed kratkami sądowemi stanął 
młody i wykwintnie ubrany czło­
wiek, Regnałd Watson. Zawód jego: 
przemysłowiec. Pochodzenie: znuko 
mita rodzina. Wykształcenie: wyz- 
sze.

policja pamiętnik, którego urywki 
brzmią w sposób następujący:

..Dzisiaj uczyniłem moją pier­
wszą próbę w kar jerze wlamvwa 
cza. Ze skłepu, do którego się wła­
małem, wyniosłem towar wartości 
KO funtów (sądzę, że gdybym chciał 
to sprzedać, otrzymałbym znaeame 
mniej. Ale i tak nie zamierzam na­
razić nic sprzedawać). Przy uemcz-

> i  X     J  n  Ir n l A  CS I* lP .
I d n l L  u p ‘ -  '  •» i  /

A jednak akt oskarżenia zarzu- W domu by-
cał mu trzykrotne włamanie do roz- czylo się^szizęmiw
nych sklepów londyńskiej Lity,
gdzie wreszcie przychwycono go na 
gomevm uczvnku w sklepie optyka, 
z którego wynosił towar, wartości
150 funtów. ,

W mieszkaniu Watsona znalazła

łem o 5-ej rano".
Rędzia uznał ów wypadek F -  

ciwóinego życia za ogrom nie in t e ­
resujący nod względem psychlogmz 
cym i oddał oskarżonego pod obser­
wację lekarską.

Z Olkusza
PRZED PRACAMI ZIMGWEMI 

W FUNDUSZU PRACY.

W starostwie olkuskiem omawiana 
była w ubiegłym tygodniu i wczoraj 
sprawa programu prae zimowych dla 
zatrudnienia bezrobotnych z pow. ol 
kuskiego. Konferenję w tej kwestji 
przeprowadził p, 8‘arosta Gliszczyński 
z sekretarzem wojowódzkiego fundu 
szu pracy, inż. Ślączko, który jedno­
cześnie skontrolował działalność po­
wiatowego komitatu funduszu pracy 
w Olkuszu, znalazłszy rachunkowość 
i księgowość komitetu w zupełnym  
porządku.

Program prac zimowych w fundu 
szu pracy obejmuje przedewszysfkiem  
eksploatację kamieniołomów' w powie 
cie olknskim.

(ol) Nowy zarząd LOPP. W Ciano- 
wicach wybrano onegdaj nowy zarząd 
gminnego koła LOPP- mianowicie: pp. 
St. Ratonia z Cianowic, W n. W ardę. 
gę ze Smardzowic (nauczyciel), Karo 
la Jabłońskiego z Cianowic Sam. 
Karwackiego z Cianowic (s"kretarz ■ 
gminy) i W iktora Lecha z Ojcowa. Ko 
m isja rewizyjna: pp. ks. Stef. Ciehoń 
z Cianowic, W ł. Pasierbińsfci z Białe 
go Kościoła i wójt Koćma z Cianowic-

(ol) W ybory do rad gminnych. W 
dn. 15, 13 i 17 bm. odbyły się wybory 
do rad gminnych w Skale pod Ojcowem 
Pilicy, Rabsztynie i Sławkowie. Wszę 
dzie panował spokój i powaga przy 
jodnoczasnem dużem zainteresowaniu 
wyborami. Przeszły lis y  nr. 1, t. j. 
BBW R. W P iliey  wybory o d ly ły  się 
tajnie jednak z obydwóch list przeszli 
kandydaci z bloku.

(ol) Z harcerstwa w Olkuszu. Druży­
na harcerska przy szkole rzemieślni­
czej w Olkuszu (21) może się pochwalić 
wielką ruchliwością w czasie ubiegłych  
ferji świątecznych. Poza kursem nar­
ciarskim w: Okradzionowie, drużyna 
zorganizowała dwa kuligi saneczkowe » 
skiskjbringowe dla uczestników półko­
lonii szkolnej: do Czernej, oraz do ce­
mentowni ,JKlueze“, gdzie była serdecz 
nie przyjmowani przez wielkich przy­
jaciół harcerstwa pp. Polcarów,

Po okresie świątecznym drużyna or 
ganizuje dla wszystkich harcerzy olku 
skich kurs dla zastępowych pod ko 
mendą prof, W iatrowskiego.

Prace te i żywotność drużyny 21 mo 
gą być przykładem dla innycb drożyn.

SPÓDNICY
— O! to niezbędne... jesteśmy 

względem siebie w fałszyweiu poi o 
?tniu,« a ja  lubię tylko pomżenii 
jasno... Pozwól mi pani dalej mó­
wić — dodał młodzieniec, przerywa 
jąe Garnusee, która się chciała z 
czemś odezwać — Jest między na­
mi eympatja. Pani ma dla mnie 
przyjaźń...

—- Więcej niż przyjaźń!, rzekła 
j ” łja- — Więcej... o daleko więcej... 
Kocham cię całą duszą...

— Wzrusza mnie to, niech pa 
ni wierzy... J a  również czuję skłon­
ność ku pani-

Garbuska nie pozwoliła dokoń 
ezyć Prosperowi.

— O! nareszcie się przyznajesz, 
Kochasz mnie — zawołała- chwyta­
jąc rękę młodzieńca i namiętnie 
przyciskając ją do ust. — Kochasz 
mnie!.. Reszta na świeeie nie istnie 
-c dla mnie... tylko ty dia mnie 
jesteś na ziemi całej! Do ciebie na 
Jeży miłość moja i maiątek' Bę 
dziemy szczęśliwi!.. Ja  z resztv 
kpię!

— Przepraszam!., przepraszam!, 
ale ja sobie z niej nie kpię! — od­

parł Prosper.— Prawość moja i go­
dność nie pozwalają mi na połącze­
nie interesów zarowna kampromitu 
i*‘eych dla pani, jak; i dla mnie. Ja  
mogę być rozrzutnym, lekk-m, mo­
gę lubić grę, butelkę i resztę, żyć z 
dnia na dzień... Ale jestem .Jowie- 
kiem uczciwym i chcę zawsze nosie 
głowę wysoko i nie rumienić się 
przed nikim.

Frazesy były szumne, dźwięczne 
i musiały obudzić zachwyt w Jtilji 
Tordier.

Jak  przynajmniej sądzi! Pro 
sper.

Ale Garbuska widziała w Gm 
lylko jedno: zawadę dla swej mi­
łości.

Gadania obcych uie m.urą nas 
d osiągnąć! — zawołała — pogardzaj 
my niemi.

Obcy to cały świat, kochana pa- 
n ,  a gdy się światem pogardza, on 
się wywzajemnia za to!..

— A cóż nas może ohch xizie po 
garda świata! czyż go potrzebuje­
my ? Żyjemy dla siebie! tylko dla

siebie! dla naszego wspólnego
Ti

Na to oświadczenie, Prosper od­
powiedział prysznicem z zimnej 
wody

_  Właśnie o tern, fałszywem po­
łożeniu mówiłem pani przed chwi­
lą i na nie nigdy się nie zgodzę.

Garbuska zbladła i serce jej się 
ścisnęło.

W sprzeczności rozmowy z da­
wnym dependentem przyszło jej na
lr.yśł. r„

-— Czy znasz Józefa IVmena! 
— zapytała nagle, wpatrując się w 
komiwojażera.

Ten, przygotowany do wszystkie 
eo przez swego przyjaciela, prawie 
oczekiwał tego pytania.

Wybornie odegrał ździwienie.
— Jakób Terrien... — powtórzył 

2 miną ździwioną. — Któż to jest!

J XI.

Teraz Garbuska pomyślała so 
iie że niepotrzebnie wymieniła na­
zwisko człowieka, który posiadał 
wszvstkie jej tajemnice.

Pragnęła ezemprędzej wikonać 
odwrót.

— E! taka mi myśl przyszła — 
rzekła. — Ale widzę, że się pomy-
błam .

— Czv pani mogła przypuszczać 
— nodołnwcil Prosper — że po+rzc 
buję prosić kogo o radę!.. P o s ta ­
rzam tylko, kochanej pani że ni­
gdy, za nic w świeeie nie zgodził­
bym się na fałszywe położenie:

— To uczyńmy to nałożenie 
szczerem! — zawołała Julja, unie­
siona namiętnością.

— Jakto?
— Ożeń się pan ze mną!
— To byłoby najopłak lisze ze 

wszystkiego! — odparł Prosper
Słysząc odmowę, stanowczo wy­

głoszoną, Garbuska zezwala -m. ■«
krzesła i cofnęła się o dwa kroki.

Z bladej stała się ponsową obu­
rącz chwyciła się za głowę łkame 
wydarło się z jej piersi i w v jąkała.

' _  O! mój Boże!.. O! mól Boże!. 
On mnie nie kocha! ^

Ten wybuch rozpaczy mogło / 
bvć wzruszający, gdyby nie był tak
ordynarny. . ( ,

— Czyż to znaczy me kochać, 
gdy się chce strzec naszego wspól­
nego honoru! — podehwyed mło 
dzieniec. — Gdybyśmy się pobrali, 
wie pani, coby mówiono, wytykając 
mnie palcami:

— Widzicie tego pana. Utorv 
tam idzie ten elegant! to bardzo 
kiepska figura, bez żadnego skru- 
pułu!

Był urzędnikiem u Jakuba lor- 
dier 1 hezwątpien:a kochankiem żo- 
U" za życia męża!..

Julja i 011 czekali tylko śmierci 
męża., ażeby się pobrać i pohulac 
za pieniądze nieboszczyka.

Kto wie nawet, czy, aby prędzej 
używać, nie przyśpieszył’ jegJ 
śmierci! Kto wie, czy nie zamordo­
wali zawadzającego męża?

d. o. n
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W kalejdoskopie 
świat?. .

PECHOWY P. C H A T £ U .~ ~ I
Pan Cłiatou, właściciel willi 

>(Vieux Logis", w której zmarł tra ­
giczną śmiercią Stawiski, ma peeńa.

Nie jest przectewszystkiam za­
dowolony ze smutnego rozgłosu 
s ego doinu, przeznaczonego do od 

•ow??.nja ludziom, szukającym 
odpoczynku.

Po zabójstwie, popeiaionem

frzez Gorgulowa na prezydencie 
'rancji Doumer, właściciel wilii

ieux Logis“. łatwo ulegający 
wzruszeniom, spodziewał się — roz­
ruchów, represyj, nawet — wojny.

Przez 24 godziny nie pozwolił 
yadnemu mieszkańcowi willi opuścić 
,jtj. Sam schowai się do piwnicy.

I oto przewidującemu i tak bo- 
jaźliwęmu panu Chatou los zesłał 
przykrą niespodziankę — w osobie 
oszusta Stawiskiego. W ilk  , Vicux 
Logis" stała się łupem reporterów, 
fotografów, dziennikarzy.
i Gdy p. Chatou dowiedział się 
kogo gościł w swej willi, żalił się.

I Tyle jest wiili do odnajęcia, a on 
musiał wybrać moją!

ZA PO M N IA N E STU L E C IE .
Na rok 1933 przypadło stulecie, 

które powinno nylo być głośne: s tu ­
lecie gwizdka kolejowego.

W roku bowiem 1833 lokomoty­
wa na jednej z linji a n ie lsk ich  
była powodem -  jak pisała prasa 
ówczesna — „największej w dzie­
jach jajecznicy" Pociąg najechał 
na wóz ze skrzyniam i ja j  i doszczęt­
nie go rozbił,

W następstwie tego: wypadku* 
twórca lokomotywy —, Stevengea. 
skonstruował pierwszy gwizdek ku* 
h-jowy, który później’ stal się do*
* uezliwem utrapień tetti mieszkań­
ców dzielnic dw- rcowyćh.

Paryżanie proponują otichód set 
nej rocznicy gwizdka w r. 1934 u- 
rzadzeniem w słynnej sali koncer­
towej Pleyę] festivalu kolejowych 
Syren. Festival byłby niewątpliwie 
naigłośnieiszym w dziejach". A

E K S P A N S JA  MYŚLI FRA Ń - $
c u s k i e j .  ą

Prasa, francuska sygnalizuje 
znaczny wzrost zbytu książek, po- 
nodybów i dzienników francuski di 
na Węgrzech. Rozeszło się tam w r. 
1933-ym — przeszło 128 tysięcy 
egzęrrmlarzy dzienników'.

i m i i  i w  z i r m i z y .
groźny bandyta Sierko.

Krwawy zbir w Zagłębiu —Strzelanina w śródmieściu Sosnowca  
Historia z brylantem Kaweckiej — 12 lat więzienia

K rwawe napady i szereg po so­
bie następujących skrytobójczych 
mordów, wstrząsnęły w połowie 1932 
roku do głębi calem społeczeństwem 
Zagłębia. Nieuchwytna banda zna­
czyła swój krwawy szlak coraz to 
nową zbrodnią, które dokonywała 
w coraz to innej dzielnicy Zagłębia, 
budząc grozę i staw iając na nogi 
władzę bezpieczeństwa wszystkich 
okolicznych powiatów.

Po zamordowaniu w Strzemie­
szycach ś. d. posterunkowego Lu­
dzika i MigłaSa, ujęto sprawcę tych 
mordów Wojciecha Knapika. Mor­
derca zawisł na szubienicy, nieod­
stępny zaś jego kompan, bandyta 
Miszczyński, skazany został na dłu­
goletnie więzienie, reszta członków 
groźnej szajki

nie została ujawniona.
Od czasu tego minęło kilka mie­

sięcy. gdy nagle sosnowiecki wy­
wiad śledczy otrzymał z Warszawy 
alarm uiacy telegram o przyjeździe 
do Zagłębia osławionego bandyty 
Romana Sierki, zbrodniarza o nie­
zwykłej przeszłości kryminalnej, 
wielokrotnie karanego za różne prze 
stenstwa kilknnastołetniem więzie­
niem, człowieka o niezwykłej odwa 
dze i sile.

O pojawieniu się nieustraszone­
go bandyty w Zagłębiu dał znać na

pad na posterunkowego Jana Rupa 
lę z Kazimierza. Opryszek, za trzy ­
many przez posterunkowego w Po­
rąbce, dobył rewolweru i dał do po­
sterunkowego

cztery strzały.
W szystkie były celne. Rupala zo 

stał ciężko ranny w rękę i płuca i 
po kilkumiesięcznej kuracji w szpi­
talu zwolniony zosta z policji, jako 
niezdolny do pełnienia ofiarnej 
służby w policji.

Po napadzie tym o groźnym ban 
dycie zginęły narazie słuchy, gdy 
nagle pojawił się on w Dąbrowie i 
dokonał napadu przy ul. Szopena 
na piekarnię H onigsztajna (Szo­
pena 44). Sposób, w jaki napad zo­
stał dokonany, przeszedł

najbujniejszą fantazję.
W nocy, kiedy praca w piekarni 

wrzała w całej pełni, rozległy się o- 
krzyki „Ręce do góry". Piekarze są 
dzili początkowo, iż są to żarty, pó­
ki nie ujrzeli groźnych tw arzy 
trzech zamaskowanych opryszbów i 
skierowane do siebie lufy  rewolwe­
rów. N ikt nie śmiał stawiać oporu. 
Bandyci poustawiali całą obsługę 
piekarni twarzami do ściany i z rę 
kami w górze, poczem wywlekli wła 
ściciela piekarni Honigsztajna, któ 
rego ze snu obudził potężny cios w 
głowę rewolwerowej kolby herszta. 
— Pieniądze, albo życie, — żądali.

I WYCHOWANIE FIZYCZNE

Brzydka sprawa w podkolegjum 
sędziów w Sosnowcu.

Tygodników francuskich — po­
za liczną prenumeratą — ■ kup !*ją 
Węgrzy 800 tygodniowo,

dzi się około 8 tysięcy miesięcznie, 
Y/artosc sprzedanych książek 

francuskich sięga sumy 150 tysię­
cy zł. . J v

Wzrost zbytu francuskich publi- 
kaeyj idzie równoległe ze spadkiem 
popularności wydawnictw niemiec­
kich od czasu nastania, regimea H it­
lera. Dzienniki niemieckie, k'dro 
rozchodziły się w dwóch tysią»a<h 
— osiągają teraz zaledwie "'O pg. 
zernpłarzy. Natomiast publikację 
emigracyjne, praskie, wiedeńskie' i 
zorvchskie podniosły swój zbyt na 
W ęgrzeeb.

„C Z A R N A  G W IA Z D A "  
R O m rJE  PR O SIĘTA .

Józefina Baker, głośna „gwiazda 
n im  v  p -  orThvwa n W n i e  ti u r-  
nen po Europie. Podczas występów 
w Buda pesz *’p otrzymała oryginał 
ny nndarnnek.

Po pierwszym finale rew ji, służ­
ba teatru wniosła na scenę k.lka 
koczów.. Znajdowało się w nich — 
40 prosiąt.

. Był to podarunek węgierskich 
wielbteieh .Tózefia, Baker. Podaru- 

i nse kłopotliwy. Ozarna gwia­
zda musi zaopiekować s ię  hod.;wlą 
P _ S|ąt, do czasu gdy podrosną i l-ę-
n f e t i 6 m°^ a ?aof'a r°wać najbied- 
niejszym mieszkańcom miasta!

Sprawa przekupstwa niektórych są. 
dziów 3  podkolegjum w Sosaowtcu nie 
przestaje interesować nadał opinji spus­
towej Zagłębia.

Jak to już donosiliśmy .podokręg wy 
łonił specjalną komisje, która rozpa, 
trzeć i zgromadzić miała zarzuty i do­
wody przeciwko niektórym sędziom  ̂
podejrzanym o przekupstwo 1 stronni­
czość. . . ... (

Podkołegjum sądsłów wyraziło chęć 
delegowania do komisji śledczej dwucił 
swoich przedstawicieli, którzyby łącz­
nie z członkami komisji zbadali m uter  
jaty w tej sprawie.

Podokręg zgodził się na udział przed 
stawicieil sędziów w komisji śledczej.

Do tej pory pełnomocnicy pod kol eg

Kronika
X O mistrzostwo robotnicze Zagłę­

bia w ping-pongn. W mistrzostwach 
robotniczych Zagłębia w ping-pongu 
rozegrane zostały dwie rundy spotkać.

Tabela mistrzostw przedstawia się 
następująco: I runda: Kra ft (Będzin)—
" Pkt., Gwiazda (Bądzin) — 4 pkt.f 
Gwiazda (Sosnowiec) — 2 pkt., Jutrznia
— 0 pkt.

II runda: Zagłębie (Dąbrowa —
t pkt., Hapoel —  4 pkt., Gwiazda (Dą 
browa) --  4 pkt.-. Orlęta — 0 pkt.

XNiemcy unikają meczu z Polską.
Niemiecki związek bokserski zażądał 
od PZB. przełożenia meczu 3 iiędzypaó_ 
stwowego Polska — Niemcy, zapowie­
dzianego uą dzień 4 lutego. Powodem 
żądania niemców były rzekomo trud­
ności urlopowe członków reprezen­
tacji niemieckiej. Faktycznie jednak 
na żądanie niemców wpłynął fakt wy­
sokiej porażki reprezentacji Berlina z

jum sędziów nie wzięli udziału w pra 
oach komisji.

Natomiast w jedaem z pism w Za 
głębin ukazała się osobliwa wzmianka, 
niewątpliwie pochodząca s kół podko 
legjum, *e „obrażeni" sędziowie, co do 
któryeh istnieją zarzuty, postanowili 
wystąpić na drogą sądową, nietyiko 
przeciwko rzekomym oszczercom .lecz 
i przeciwko komisji, powołanej 
przez podokręg dla wyjaśnienia nie­
zdrowej atmosfery, gromadzącej się 
wokół tej sprawy.

W interesie podkolegjum sędziów, 
jako całości leżało raczej praeprowa, 
dzenie szczegółowych dochodzeń, niż 
pozostawianie wolnej ręki w szukaniu 
satysfakcji poszczególnym członkom.

Poznaniem. Niemcy więc chcąc unik. 
nąć ewentualnej, drugiej porażki doma 
gały się przesunięcia terminu spotka 
nia. Obecnie prasa niemiecka donosi, 
i i  mecz ten odbyłby sią po mistrzo­
stwach Europy w Budapeszcie z koń­
cem kwietnia lub z początkiem maja.

Stanowisko niemców jest tem dziw­
niejsze, iż w miejsce meczu Polska —, 
Niemcy organizują oni mecz Berlin — 
Budapeszt w dniu 5 lutego.

X Nareiarski komunikat śniegowy. 
Beskid Śląski: Pokrywa śnnina wyno 
si: 40 w cm. Cieszynie 45 cm. w Wiśle, 
90 w Ustroniu i 39 w Istebnej.

Podhale i Tatry: Pokrywa śnieżna 
wynosi: 20 cm. w Zakopanem, 39 na 
Zywczańskiem, 18 na Hali Chochołow­
skiej, 39 na Hali Gąsienicowej 72 w 
Dolinie Pięciu Stawów, 80 przy Mor_ 
skiem Oku, 25 na Łysej Polanie. 87 w

kowinie * 10 na Kalatówkach, śnieg
w postaci puchu zsiadłego, jedynie na 
Hali Gąsienicowej i w Dolinie Pięciu 
Stawów — gipS zbity.

Osłupiały ze strachu piekarz do 
stał nerwowego ataku i począł tak
krzyczeć, że w mgnieniu oka obudził 
wszystkich mieszkańców domu Nie 
przygotowani na tego rodzaju a- 
larm, bandyci zbiegli, pakując Ho- 
nigsztajnowi kulę w brzuch.

I  tej jednak ofierze bandyty uda 
je  się ujść z życiem. Dzięki szczęśli­
wie zakończonej operacji, Homg- 
sztajn żyje.

Zmierzch kar je ry  bandyckiej
bierki następuje dopiero w Sosnow 
cu w bardzo ciekawych okoliczno­
ściach. Pewnego wieczora I komi-' 
sa rja t w Sosnowcu otrzymał tajem  
mczy, telefon, że poszukiwany przez 
policję niebezpieczny bandyta idzie 
z Sielca w kierunku Sosnowca. T a­
jemniczy głos informował, że bandy 
ta  jest uzbrojony w dwa rewolwery 
i posiada przy sobie wielki zapas a- 
municji.

W kilka m inut potem miejsce* 
którędy bandyta miał przechodzić, 
obstawiono czatami. Zbrodniarz ni 
czego nie przeczuwając szedł pew­
nie przed siebie, gdy w pewnym 
momencie
wywiadowcy zastąpili mu drogę.

Trzym ając rękę w kieszeni, ban 
dyta błyskawicznym ruchem w yjął 
rewolwer i strzelił, kierując broń w 
pierś najbliżej stojącego wywiadów 
cy. W ostatniej chwili ktoś podbił 
bandycie rękę, tak że wywiadowca 
cudem unikł niechybnej śmierci.

Na ulicy powstała ’ nieopisana 
panika. Przechodnie poczęli uciekać 
i kryć się do bram, a tymczasem 
strzelanina nie ustawała, Osaczony 
ze wszystkich stron Sierka bronił 
się zaciekle, uległ wreszcie przemo­
cy, Okutego w kajdany odstawiono 
do szpitala, z powodu ran, otrzym a 
nych w czasie walki, stąd zaś do 
więzienia. W ten sposób unieszkodli 
wiony został najgroźniejszy bandy 
ta, jaki w ostatnim  dziesiątku la t 
grasował na terenie całego kraju.

Sierka karany już jest dwunasto 
letniem więzieniem za napady, a o- 
statnio skazany został na trzy lata 
więzienia, przez warszawski sąd o- 
kręgowy za kradzież cennego bry­
lantu Kaweckiej, o czem prasa sze 
roko swego czasu podawała. Był to 
również jeden z najśmielszych wy­
czynów nieustraszonego bandyty. 1 

Wczoraj Sierka stanął .przed są 
dem okręgowym w Sosnowcu. Pod 
silną eskortą, skutego, wprowadzo­
no go na salę, wypełnioną żądną 
wrażeń publicznością.

B andyta nie przyznał się do wi­
ny i z właściwym sobie tupetem do 
magał się uniewinnienia go.

P °  przesłuchaniu całego szeregu 
świadków^ z różnych miejscowości, 
których zeznania były odzwiercie-. 
dleniem jego krwawych zbrodni, 
sąd wydał wyrok skazujący groźne­
go bandytę na dwanaście lat wię­
zienia z pozbawi eni em praw.

Bronił go z urzędu ad w. Wil­
czyński.

HUMOR
FILOZOFJA KREDYTU. i

— Namyślam się, mówił pewien a- 
tzędiłi_ . . „jji-aivie. SjOie palto zimo 
we, ozy jechać na urlop do Zakopane­
go — dw ueh bowiem tych rzeczy jedno 
cześnie nie można zrobić na kredyt 
zwłaszcza że jeżeli odmówię sofcie jed 
nego albo drugiego — to wierzyciela 
stracą całkowicie zaufanie do moich 
zdolności płatniczych i o kredycie wo- 
góle nie Dędzie mogło być mowy.

Z CZASOPISM LEKARSKICH.
T. zw. „stan zupełnego zdrowia" jest 

stanem prowizorycznym i nie wróżą­
cym nic dobrego.
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Ogłoszenie
Do Rejestru Handlowego Sądu 

Okręgowego w Sosnowcu wpisano na­
stępujące firmy;

-iSpSC; W E Z W A N i E
Sad Grodzki w Żcrkaen wzywa p o s i a d a c z a  weksli przez S ta

cenie Stanisławy Gawenda przez g ^ j a ™  jed n eg o , n a j w d ę  l f

B.

dawniai 
Kinc-Teatr „Udziałowy"

'=ą
KINO

D nia 31 października 1933 r.
704 W edliniarnia‘‘ sp jika z ogra

niezona odpowiedział nojciT* z sjedzibą

&  Po­
wadzenie uboju i sprzedaży m 1 i^zialal- 
wyrobu i sprzedaży w  lm ; D aatóJ 
ność rozpoczęła dnia 28A01933 r. Kap 
lał zakładowy wynosi zł. 3 500, p o g g o  
nycli na lud udziąiow. po 3a zi. Kazay 
wniesiony do kąBy spółki f« t0| k\  
rząd interesam i spółki należy do 
niego Ciecierskiego i Stefana Stemi 
'Wszelkie zobowiązania ną .u ry  prawnej 
jak  umowy, weksle indosy, P o m o c ­
nictwa, ezeai itp. winny bye podp. y 
ne pod pioczątką tirm y przez któicgO- W IN  f t
kol wiek z wyżej wymienionych zarząd KINU
eów łącznie z prokurentem. p-Flty z „ — ■ « «  p n i "
bioru należności spółki z o b io r u .p r ẑ  Z A S ł E B I Ckazów pocztowych i rynkowych łis.ow ŁRUf.fcjSJIS*
przewozowych .towarów, listów zwyczaj 
nyeh i poleconych oraz przesyłek wax 
“ościowych i pieniężnych ma prawo
Iodpisywać którykolwiek z
eów lub samodzielnie prokurent rów­
nież pod pieczątką firm y . Michałowi 
Ciecierskiemu udzielono prokury ao 
podpisywania firm y łącznie z jednym  
członkiem zarządu łub sam odzielni.
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnoś­
cią. Akt spółki zaznany zos ał przed 
not. W. Wieleckim w Będzinie dnia 
23.10 1933 r. za nr. Kep. 435 na jed<m roK 
z autonratycznem przedłużeniem z je ­
dnego roku na drugi.

D nia 22 listopada 1933 r
B. 705. „Sosnowieckie PrzećLiębior, 

stwo bdek.rotecnniezne inżynier In g . 
ster — spółka z ograniczoną opowie- 
dzialnością * w Sosnowcu przy ul. T ar­
gowej nr. 9. Spółka, ma. na celu .pi owa 
dzenie handlu aryiłuiam i eiek.rotecn- 
nicznemi wykonywanie.urządzeń elek­
trotechnicznych: działalność rozpoczę­
ła  dnia 2.11.1933 roku. K apitał zaktado 
wy wynosi zł* 125.000, podzielonych uo 51 
udziałów po 500 zł. każdy wniesmny do 
kasy spółki 20.360 zł. gotówką i 4.640 zl. 
aportam i. Zarząd interesam i sió łk i na 
łeży do Józefa. Ingsterą, Abraina Ing. 
stera i F ryderyki Jngsterow ęj. Każdy 
członek zarządu mc prawo samodziel­
nie reprezentować spółkę przed wsze). 
kiemi władzami, osobami, insty tucja­
mi i sądami. Wszelkie zobowiązania.v) 
im ieniu 1 spółki j a r  iłuiowy piśmienne, 
akty nótarjaltie i hipoteczne, petnomoe 
nictwa i prokury winny być podpisy­
wane pod stemplem firmy, prz z dwucn 
ezłonków zarządu łącznie wszcdkie zas 
w im ieniu spółki akcepty, czbki. przeka 
isy, i indosy podpisywane będą rod 
st mplem firm y przez Józefa Ingsterą 
lu ł Abram a Ingsterą. samodzielnie.
Wszelkie inne czynności nic zaw iera, 
jące zobowiązań piehiżżnyck może u- 
siku eczńiać pod stemplem firm y każ­
dy z członków zarządu samodzielnie.
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnoś­
cią. Akt spółki zeznany .został przed za 
stępeą not. Kalczyńskiego. Wszelkie m 
*'e czynności nie zawierające zobowią- 
sań pieniężnych może uskuteczniać pod 

‘ stemplem firm y każdy z członków za­
rządu samodzielnie. Spółka z ograniczo 
ną odpowiedzialnością. Akt spółki ze. 
snany został przed zastępcą net. Kal­
czyńskiego w Sosnowcu dnia OJ .101944 
y. za nr. Hep. 1196 — na czas nieokre­
ślony.

ZMIANY W DZIALE B.
Dnia 19 października 1933 r.

B. 578. „Konfekcja Krajowa" — .spól 
* a  z ograniczoną odpowiedzialnością 
w Sosnowcu. W ykreślono firmę z reje 
•itru handlowego wobec ukończenia li­
kwidacji przedsiębiorstwa.

B. 164. „Uzdrowisko Ojców Spółka 
Akcyjna*4 w Ojcowie. Komisję Kkwnda 
eyjną stanowią: 1) Jan-Eustachy K o. 
werski 2) Michał Habuda i 3) Jerzy 
Madeyski. Do zeznawania i podpisywa 
nia w im ieniu spółki wszelkich kon­
traktów  na już sprzedane parcele z ob­
szaru pareelacyjnego spółki łub też na. 
mające być sprzedane z tegoż obszaru 
parcele —• został upoważniony Jan  
Eustachy Kowerski samodzielnie zaś 
do podpisywania wszelkich innych ak­
tów prawnych upoważnieni są dwaj 
członkowie komisji likwidacyjnej B k. 
iywnie z tern. że jednym z obu podpi 
sującveh m usi być zawsze Ja n  .  U usta 
chy Kowarski. N a mocy aktu zeznane 
go przed not. X. Miodowidzem w K ra­
kowie dnia 19 m aja 1933 r. r. Nr. Rep;
39150. Komisja likw idacyjna upoważni 
la  Komana Czyńskiego do zastępowa­
nia i wykonywania wszelkich czynnos 
ei w imieniu, firm y w , ńajobszerniej- 
Bzym tego słowa znaczeniu. Na mocy 

jprotokułu W alnego Zgromadzenia Ak- 
ejonarjuszów zeznanego przed not. L.
Miodówtczem w Krakowie dnia 30 kwie 
tn ia  1933 r. L. Rep. 19001 — spółka pod 
firm ą „Uzdrowisko Ojców Spółka Ak. 
ey jna4* w Ojcowie znajduje się w s ta . 
nie likwidacji.

_ _ ,__U X a* ---- ~ _
scem i uiim „ j „ . —.... TO^ćźasokresie 60 dni od dnia ogłoszę-

« > •  rokD- 
Sędzia Grodzki <—) BANASIK.Sekretarz. S ąd u f ?(W. CUGOWSKI).

D*iś premiera
Polskiego dźw iękow ca w ykonanego w  Palestynie

“ f t

Film ilustruje życie i w alki pionerów oaadnictwa  
Ż ydow skiego W P ales ym e.

W  rolach głównych artyści teatru „ H A tR M ___

WASZE NERWY 
DOPRASZAJA SIĘ 

ORYGINALNYCH

„OLLA" -T ro p ie

POSADĘ otrzym a 3 Panów i 3 Parne
w charakterze podróżujących. Zgłoszę
n ia  tylko osobiste w duiu 19 bm. od 
godz. 2 — 6 i 20 bm. od godz. 9 — 2. Ka­
towice, M łyńska 5, mieszkanie 4. U-
piętro. _____________ — ;—. .
A DM INISTRA CJE domu przyjmie by 
ły urzędnik samorządowy. O icrty  ao
a dm i id s racj i pod ,S. K .4. _ _—_____-------
PRZY JM Ę uezenice do. ondulacji za. 
kład fryzjerski damsko męski Sosno­
wice, Dęblińska. _______ j  __ —
POTRTSŁBNA Intel, panna do pomocy 
w gospód, m ałej rodziny, z gotowaniem 
Oferty do Administr. mniejszego pt 
sma pod „Saturn** 40. _—  — ;—_
POTRZEBNY subjekt. fryzjersk i od
zaraz. Sosnowiec, Ry bn 1 ■ -v  l
POTRZEBNA zaraz zdolna oiMułatoi- 
ka. na dobrych warunkach. Łagisza Oh 
nic? Glaba.

Dziś
POLSKIE ARCYDZIEŁO FILMOWE

^nlitvt JADWIGA SMOSARSKA, B O G U S Ł A W  SAM- 
B O R SK IV osiA  MIRSKA. LODA HALAMA

DO wynajęcia 3 pokoje z kuchm ą z wy 
godami na 3 pię,rze Sosnowiec, i ilsna
ski go 24. ............ —„—.—   —. —
5 POKOI z kuchnią i wygodami l  g- 
A leja 11 czynsz 175 zł. miesięcznie 
świadczeniami do odstąpienia od zaraa
dr. Ryder teł. 12-33. __________ _
T.OKAL 1 suteryna nadająca się na war. 
sztat do wynajęcia. Będzin, Modrzejow 
ska 53.

i«i k n wo~na~ten him &  • partóutmęważne
— . yJ4 — ------------- 7m . b u n t m ł o d z i e ż y ^A n on s! N a stęp n y  program .

r e ż y s e r j i  C ecil B . d e  M d lę

Dnia 28 października 1933 r.
B 663. „Towarzystwo Górnicze Ko­

palń W ęgla K am iennego „Ua-sKa n  
spółka z ograniczoną odpowiedzialnoś-

wab syndykiom tymczasowym { ' masy 
upadłości firm y T-wp ; Górnicze Ko-
„oi.v Woo-lfl Kamiennego „Baśka. ,11.
spółka ,\3ce.gra^ę««pit:eiąM. w Golqnogu . F rau c iszk a  M oiczy-
ka“. Postanowieniem t-goz bądn  ̂
dnia 19 lipca 1933 r .  T g n a e y  W oliński 
został zwolniony z obowiązkow Eyndy- 
ka tymczasowego m asy upadłości 
Tow Górn. Kopalń W ęgła Kamienno^
•go „Baśka D “ w Gołonogu a .n a . je s o  
miejsce został zamianowany syndy­
kiem Grzegorz Baum garten.

D nia 28 października 1533 r.
: B. 582. „Ekonomja*4 spółka z ograni­

czoną odpowiedzialnością w Ułubrowie 
Górniczej. Likwidatorem  spółki został 
wybrany Jjcopołd W inogron. Na mocy 
aktu zeznanego przed in>t. Raybowskim 
w Sosnowcu dnia 19.10.1933 r. nr. Rep. 
963 przedsiębiorstwo pod sirm ą „ l k o - 
nomja** spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością w Dąbrowie Górniczej 
znajduje się w etanie likwidacji.

Dnia 31 października 1933 r.
B 75. .Inżynierowie Mieczysław Bi 

zoń i F lo rjan Ziemba DoiB Handlowo- 
Przemysłowy spółka z ograniczoną od 
powiedzialnością4* w Sosnowcu. sąd  
Okręgowy w Sosnowcu, W ydział H an­
dlowy wyrokiem z dnia 1 łipea 1932 
r. ogłosił upadłość firm ie „Dom H an­
dlowo - Przemysłowy „M. Bizoń i r  • 
Ziemba** inżyiderowie spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością*4 w Sosnow­
cu oznaczając datę otwarcia upadłości 
tymczasowo na dzień 1 lipca 13o3 i. 
Tenże Sąd decyzją z dnia 28 kwietnia 
1933 r. umorzył postępowanie upadłoś­
ciowe w snrawie upadłości Dr my
„Dom Handlowo . Przemysłowy M. Bi 
zoń i F. Ziemba** inżynierowie spółka 
a ograniczoną odpowiedzialno cią w 
Sosnowcu.

Dnia 2 listopada 1933 r.
B. 335. „Fabryka Pończoch Sosnowi- 

czauka** A. Bernadzikiewiez spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością w So­
snowcu. Na mocy ak tu  zeznanego w 
dniu 16.10.1933 r. przed zast. not. 1 
Kalczyńskiego w Sosnowcu za nr. Rep. 
1113 przedsiębiorstwo pod firnm  „r a- 
bryka Pończoch Sosnowiczanka4 A. 
Bernadzikiewiez spółka z ograniczoną 
odj owiedzialnością4* w Sosnowcu z.o_ 
stało wydzierżawione spółce pod fir­
m ą „Towarzystwo Eksploatacyjne 
Przem ysłu Trykotażowego spółka z o. 
graniczoną odpowiedz5 ałnośeią w So­
sno wen na okres trzech la t licząc od 
dnia 16 października 1933 roku.

Dnia 8 listopada 1933 r.
Tt 373. Polski Przem ysł Rowerowy*

K i r  fostżl“S a n W a ń y
k i  Z tom iż  wszelkie

Jakóbem

Raezkiewiczem w Będzinie za n .

145B 159 Kino - tea tr Nowości Szczc- 
T ,V u C v 7 vii — spółka z ograni-KU w

T eatraNo™ s4i°-"spółkai z ogiuniczmią
odpowiedzialnością** _ w Bcdzmn..
..„„.i soólki należy do wszystkich spoi 
ników t. j. do Jakóba W iuera, Dawula 
S i w a  i Icka Fuksbaunera. We 
k- l̂e indosy, kon 'rak ty  wszelkie zobo­
wiązania oraz akty urzędowe i pełno 
mocnictwa winny być 
I)0,i stemplem firm y przpz wszystkich 
trzech spólników. K ontrakty  w prz.M 
miocie wynajmowania filmów mogą 
hvć podpisywane przez dwuch zarząd­
ców z których jeden obowiązkowo mu 
si być W iner a ten ostatni w ,razie nie 
obecności ma prawo upoważnić za sie­
bie trzeciego spółnika. Wszelkie inne 
czynności m a prawo wykonywać każ­
dy ze spólników za swem pokwdowa- 
nfem pod stemplem firm y. W pisu do 
konano na moey ak tu  zeznanego w 
dniu 25 września 1933 r. przed not. W. 
Wieleckim w Będzinie za nr. Rep. 340. 
fVas trw ania spółki został okr^ słony 
d T ln ia T m a ja  1938 r. W ykreślono 
Szczepana Jan a  W ęgrzyna. .

B 351. „Kopalń5a W ęgła Kamienne 
go „Helena** -  spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością w Niwce4. ,l-3d O- 
kregowy w Sosnowcu W ydziai R a’}- 
Hlowv Doptanowieniera z dnia 9 paz- 
dziernika 1933 r. zwolnił od obowiązkow 
Ryndyków ymczasowych m asy upa­
dłości Kopalni W ęgla Kamiennego 
H elena4* -  sn ó ^ i z ogr. odo. w Niw­
ce Aleksandra W iłnera i Jó z tfa  R u­
sinka a w ich m i e j s c e  zamianował syn

SOŚNIERZ TEOFIL zgubił legityma­
cje bezrobocia, wydaną w ZajgorzU—.,,
ŚTa n T ś ł a w a  m a ć h a Ł ś k a  zgubi
ła dowód osobisty, wydany p^zez Magi
stra t m. Sosnowca._______________
FRANCISZKA SOBCZYK zgubiła 
książeczkę kasy chorych wydana
Sosno w c u -  ___ — — ■— - r -
MATTHE1 JA N  Zgubił legitym acją 
bezrobocia P . Ui B. P- bosnowjer.
Nr. 550133. ________ _________ r - r -
W m e H E ^  ANDRZEJ zgubił ksią­
żeczkę kasy chorych, w ydaną Sfc-
snowcu. • i— ■—■— r-y
TTitj HSZN A JD E R  A BRAM , zguW  
dowód osobisty wyd. w Będzinie który 
nnioważłlia. • —-—
2U LICH Ó W ŚK T ŵ ł a d y s l T^w  Zgu 
bił tymczasowe zaświadczanie wojsk®-, 
we wydane przez komisję Polorow ą * 
So^now^n ov iz
ZGUBIONO aum er samochodowy K. 
L. 71317. Łaskawy znalazca .?wr^ 'o1^  
wynagrodzeniem  15 zł. Będzin, Modrs^ 
jowska stacji- benzynowa obok IW
Targow ych.____________ _____ — -   -----
NOW AK M IKOŁAJ m urarz 
dy gminy Mierzęcice zagubił ^ r t ę  i »  
mieślniezą wydaną przez Stół u o &*■
wierciańskie.

S1T1K« U w il u  iiJic.iDvv , , • »
dykiem tymczasowym tejże m asy inz. 
Stanisława W aligórskiego.

250 ZŁ. miesięcznic stałego zarobku za 
pewnione. Gotówka zbyteczna — pou­
czenie bezpłatnie. Lwów, C entrala,
św. W olc;ecba._______ . - ___ _
PRZEDSTAWIĆ IE L I wysy łających 
domokrążnych poszukujemy wszędzie 
do pok’ipnego artykułu , wysoka prowi 
zja. Zs-łoszenie: „Florozon*4 Byd.
KOSZCZ, Gdańska 26.

w  i  iSiTftPA OZIE ubiegłym roką 
skradziono mi z niezanikuiętej B̂ )ZyT; 
w ćk sle ln  blanco na.12 1 
z  podpisem lgnący bowinski. które to 
weksle unieważniam.
BACZNOŚĆ cierpiący na  przepukliM l 
Ntiwy patentowy wynalazek. P rze­
suwna opaska przepuklinowa bez sprc 
żyny łub gumy, która mozo być uzy 
wana dzień i noc bez spraw mnia J^ 
kich badź przykrości nosi Nr. patenra 
40077. Poloty tej epaski mozna w pra 
wo lub lewo, w górę i dćd i 
mej siebie przesuwać. K to tę o pastę 
m ?  nosił nigdy nie będzie innej ządah 
J -d n ą  i tą  samą opaskę można uzywae 
na prawą, lewą lub obustronną przc- 
puklinę Tc opaski patentowe można 
u mnip n ab y  tylko w niedzielę 21-go 
sty“ zn5a w Dcdzinie Ho*el Bristol, od
godz. 9 -  17 dla mężczyzn, Kobiet # 
dzieci. Jan  M rutzek z Król.-Huty, 
śiw. Pawła 7.____________________

BIAŁY I Y D Z 1EN
Białe towary ix> niebywale niskich ce­
nach .  «

I C e r i i n s ^ i ,  B ^ d z m

LECZNICA chorób wenerycznych i 
skórnych Sosnowice, Sienkiewicza 17a
W iz y tą  5 zł.    — --- ------- -
14 STYCZNIA zgubiono pism łet syst, 
Saue-- kal. 785 zwrócić proszę za wy 
nagrodzeniem. Mizerski, Sosnowica 
Ciepła 1. lub do I  kom isarjat Policji 
Państwowej.

W ydaw ca: liwlnoa Monsiorskiw
Druk. E .prw  Zambia- S .n o w .e o .T ^ I r a l r . a  l. te l i-94. R e d o k O r  o d p . :  Lucjan Horskl-


